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W i a d o m o ś c i  K r a j o  w b. ułat <vi jego dokonanie, i o tw orzyw szy  dla o d b y ta
tey nrodzsyney krainy dogodny sp ław , posłuży

S a n k t-P e te rsb u rg  dnia -’0  s ierpn ia . do powiększenia dobrego jay bytu.
Przez n a  y w y ż s z y  Uk*< J. C. M. do Rzą- Ukaz Rządzącego Senatu: ,, W ed le  Ukazu Jego  

dzącego Senatu,  pod 29 lipca, Pólkow m kow i Gw»r-  C e s a r s k i e y  M o ś c i ,  Rządzący Senat słuchali rap-  
dyi półku Siemienow s kiego Hrabi T o łs te m u  i m u, por tu  P. Miniatra S p r a w  W ew nętrznych , i i  N a y -  
*» służbę gor liwością odznaczoną, nadane *ą wpo- w y i  s z y tn ukasetn 3go grudnia i8 3 i  roku do­
siadanie wieczna i potomne 3ooo dziesięcin ziemi, zwolouo mieszkaricóm guberniy Zachodnich, któ* 
W guberniach wielko rossyyskich. rzy należeli do byłey Szlachty i niebędącym w

— Półkownik Korpusu Żandarmów F P łasow , podusznyra popisie, ale którzy nie udowodnili je- 
w nagrodę gorliw cy służby, mianowany kawalerem szcze ostateczm*! praw swoich na Szlachectwo,  
Orderu S. A n n y ig ie y  At a ssy  z  K oroną, przez ukaz przyymować do służby Cywiluey za świadectwam i  
do Kapituły d. 3o lipca. samych O d r z a ń s k ic h  Deputacyynych Źgroma-

— W  n a y w y ź s z y t n  ukazie J. C. M. do P. dseń, z tóm, ażtby w zdarzeniu uznania przez H e -  
lVliniitra Skarbu, pod 5 sierpnia, wyrażono: „Przyy- roldyą dokumentów ich za niedostateczne, łączeni  
'Dojąc z zadowoleniem postanowienie Szlachetnego oni byli do 3go rzędu K sncellaryynych  służących. 
Dworzaristwa gubernii Kurskiey, przez które u- 1'eraz Cesarz Jegomość, podług postanowienia K o-  
prasta ono utwierdzenia na urządzenie z summ o- m ite tu , ustanowionego dla rozpatrzenia różnyoh  
fiarowanyeh, sp ła -  u po rzece S eym ie , do jey wpa- projektów co do guberniy od Polski powróconych, 
dii do D esn y , podług przedstawionego przez Radcę N a y w y ż e y  rozkazać raczył:  należących do tey  
llw oru P u za n o w a  projektu, i razeui z tćrn zeswa- klassy mieszkańców,jak Białoruskich, tak i wszyst-  
Rjąo, ażeby ta koma.unikacya, po szczęśliwem jey kich powróconych oó Polski guberniy, przyymo-  
otworzeniu, przybrała nazwanie od Dnienia May- wać i do woyskowey służby na prawie wolnie-za- 
Dkochańszey [Mojey Małżonki Pani Cbsarzow ey A - ciężnyob (nojiLHO-onpefllijiflioimixca); zletn, ażeby  
Lrxandry Feodorowht: dla doporoożenia temu po- w miarę kończenia w Heroldyi działań o ich pocho-  
Wszecbnego użytku przedsięw zięciu , przezna- dzeniu , przyznawać im prawa Dworzaństwa, za 
Czatn od Siebie piędziedąt tysięcy rubli i takąż służbą tą połączone, w tik iem  tylko zdarzeniu, 
summę od Nayukochariizey Małżonki Mojey, R  o z- kiedy po rozpatrzeniu ich dokumentów, będą oni 
k a z u j ą c  Wa*u te sto tysięcy „ubii w ypłacić  za takich uznanymi. O tym N a y w y i s z y t n  roz- 
* summ podług waszego aznaczenia; wzdarzeniu kazie P. Minister Spraw W ew n ętrzn ych  donosi 
*« ś , niedostatku tych p ieniędzy, dozwolić Dwo- Rządzącemu S en atow i,  dla stosownych około jego 
rzaństwu dozupetoic ją przez pobór, ilo potrzeba **>peło.*M. rozporządzeń. R o z k a z a l i :  o r z e -  
będzie, * dobro wolnych ofiar projektowanych przez czonym N a y w y j s z y m  rozkazie, dla należyta* 
nie na ten przedmiot jeszcze w i8s5  rokn. Dozwa- go jego wypełnienia do P. Ministra W oyakow ego,  
łając wypełnienie tego projektu poruczyć pod roz- a dla przy wiedzenia go do pow stechney  wiado-  
porządzeniam Karskiego Gubernator* Cywilnego, mości, do wszystkich Rządów Gubernialnycb, po- 
osobnemu Komitetowi, złożonemu 1 Radcy Dworu słać ukazy, również przez ukazy dać wiedzieć P P .  
P u za n o w a  i dwóch wybranych od Dworzsństwa Ministrom Skarbu i Spraw W ew n ętrzn ych ;  do 
Członków, za potwierdzeniem Gubernator*, prze- wszystkich zaś Departamentów Rządzącego Senatu, 
k om ny jestem , że uczęstnictwo całego Dworzsń- przęsła^ uwiadomienia. Doi* 12 sierpnia i83a ro -  
•twa gubernii Kurskiey w  tótn publicznem dziele, ku. (Z  igo Departamentu.) (G.S.)

k r ó l e s t w o  p o l s k i e .
Z okoliczności byłego powstania w Polsce, Oyciec S., Papież Grzegorz XVI, w ydał następny 

list okoluy (breve) do Biskupów Królestwa P olsk iego , który śpieszymy podać do powszechnej  
Wiadomości,'wraz z Polskim przekładem.

V e n b r a b i l e s  F r a t r e s , s a l u t e m  e t  A p o s t o l i -  W i e l e b .y i  b r a c i a , z d r o w i e  i  A p o s t o l s k i e  b e o -
CAM BESEDICriONEM. GOSEAW1ENSTWO.

Cum pr imum ad aures Nost ras fama acerbissi-  Skoro w iadom ość o okro p n ych  k lęska ch , k tó re  W 
taarum calami ta tum,  quae elapso anuo f lorent iss i -  u p ły n ia n y m  roku  c iężko  t r a p i ły  to  kw itnące  K ró le -  
tnum istud regnum gr av i te r  oppresserunt ,  per lata stwo, doszła  do nas, i g d y ś m y  się ra ze m  p rze sw ia d -  
est; s imulque accepimus illas non al iunde profectas,  czy li, i i  te  nie skąd  in ą d  poch o d zą , je d n o  od k ilk u  
quam ab al iquibus doli,  mendac i ique  fahr ica to r i -  spraw ców  z d ra d y  1 f a l  szu , k tó r z y , w n a szy m  o p ła -  
bus,  qui,  sub rel igionis p rae tex tu ,  nostra hac misę- k a n y  ni w ieku, p o w sta ją c , p o d  pozorem  re lig ii, p r z e -  
f anda  aetate,  adversus  legi t imam P r in c ip u m  pote-  ciw  p ra w e y  w ła d zy  M onarchów , S ta rg a n iem  w sze l-  
s tatem caput  ex to l len tes ,pa tr iam suam onmi debi tae  k ich  w sw ey  o yczyzn ie  w ięzów  p o w in ń e y  u leg łości, 
8ubjectiouis vinculo solutam trist issimo luct.ii com-  o k ry li ją  n o y srn u łn iey szą  ża łobą ; u p a d łs zy  do stó p  
p leverant :  Nos, posleaquairTad Dei O. M., cujus,  l i -  B o g a  w szechm ocnego, k tórego , p o m im o  n iedostoy-  
cet  immerentes,  v ices in te r r i s  ge r imus ,  pedes pro- nosć IXdszą, je s te śm y  N a m ie s tn ik ie m  n a  ziemią wy~

, ,  >tiq . . .. . r , ■ -
Diissi al’f l ic tabatur ;  posteaquain in humi l i ta te cordis ją c , z g o rą cym  a fe k te m , w pokorze  se rc a , p r z e b la -  
Nostr i  vehement ior i  a ffec tu rn i se r icord ia rum Pa» g a ć  niodłctirii i ję ja e m  n a s z y m  Oyca, JyLiłosiećdzict^ 
trern praecibuS, suspiri is gemi t ibusque  f l e c t e r e s t n -  a ie b y  z d a r z y ł  n a m  ja k  n n y ry c h le y , k ra je  w a sze , 
duer imus ,  qua tenus  cito provincias  istas yestras,  tot  p r z e z  ty le  ta k  srog ich  n iezgod  w strząsn ióne , og lą-  
tamque  dir is dissent ionibus  commotas,  pacatas tan- d a ć  uspokojonem i i  p r zy w ró c ó h e m i p o d  r żą d  p r a -  
dem,  et legit imae potestatis im pe r io  rest i tulas No-  w ey w ła d zy : p r z e s ła liś m y  n iezw łoczn ie  w a m , TV ie-  
bis r i d e r e  cont igerct :  encyc licas  l i t t e ras  slat im ad  leb n i B r a c ia , l is ty  n a sze  oko/ne, a ie b y s c ie w y r  c>- 
' Tos, vene rab i les  f rat res  nostros,  da re  stud uiratis. u t  zu m ieć  m o g li, ze i nas l e i  t r a p i  b rzem ię  n ieszczęsc  
et uialoj uiu ve s t rorum pon de re  Nos quoquo. preini  w a szych , i a że b y śm y  p r z y c z y n i l i  w a m  p o c iech y , a.



in telligerelis , e t  solatii aliquid roborisque adxlere- 
mus pastorali sollicitudini vestrae, quo, ad saniores 
doctrinas propugnandas, illasque carissimis Clero, 
gregique V estro  suadendas et inculcandas, novo 
semper ardentiorique zelo incumberetis.”

„V erum  cum nobis renuntia tum  sit Epistolas 
illas Nostras, ob suminam temporum difficultatem, 
ad Vos minime pervenisse,' ideo nunc temporis, quo 
praesenti Dei ope factum est, u t  pacatae res sint 
atque tranquillae, rursus cor nostrum, venerabiles 
fratres, vobis ap e r im u s , zelum sollicitudinemque 
V eslram  inagis magisque, quantum cum Domino pos- 
sumus, excitantes, quatenus omni vi et studio veram 
praeteri to rum  malorum causam e grege vestro ar- 
ceatis. In  hoc nim irum  sedulam curam diligentiam- 
que omnem impender'e debetis, ac maxixnopere vi- 
gilare, ne dolosi homines ac novitatum propagato- 
res erroneas doctrinas falsaque dogmata in grege ve- 
stro disseminare pergant, publicumque bontun, uti 
solent, praetexentes,  aliorum credulitate, qui sirn- 
pliciores et minus cauti sunt, abutantur, adeo, ut 
eds p rae ler  ipsorum intentionern in rtegni pace tur- 
bando, sofiietatisque ordine evertendo,veluti caecos 
ministros fautoresque habeant-ProfectohorumPseu- 
do Doctorum fraus ad Christi fideliuin utilitatem 
e t  instructionem perspiouo sermone est detegenda; 
cogitatuum vero eorumdem  fallacia decretoriis e t 
inconcussis divinae scripturae oraculis, nec non sa- 
crae ac venerabilis Ecclesiae traditionis certissimis 
monumentis, forti  aninio ubique repeUenda. E x  his- 
ce fontibus purissimis (exqu ibus  Catholicus Gle- 
rus instituendae vitae suae rationem documentaque 
populo  in concionibus tradenda, hau r ire  debet) a- 
pertissime edocemur, obedientiam, quam praestare 
homines tenentur a Deo constitulis Potestalibus, ab- 
solutum praeceptum esse, cui nemo, p raeterquam  si 
forte contingat aliquid im perari,  quod Dei et E cc le­
siae legibus adversetur, contraire potest. „Omnis a- 
liima,” (inquit Apostolus), , .Potestalibus sublimio- 
„ r ibus  subdita sit. Non est enim potestas nisi a Deo; 
„quae autem sunt, a Deo ordinata sunt. I taque qui
„resistit Polestati,  Dei ordinationi resislit ...............
„Ideo necessitate subxliti estote, non solum propter 
„iram , sed etiam propter  conscientiam” (Epist. ad 
Rom.) Similiter S t.-Petrus (Epist. I) universos do- 
cet Fideles: oinni humanae creaturae „subditos esse 
„p ro p te r  Deura, sive l leg i quasi praecellenti,  sive 
„Ducibus tarnquam ab eo missis, quia (ait) sic est 
„voluntas Dei, u t benefacientes , obm utcscere fa c ia -  
,,tis irnprudentium  hom inum  ignorantiam .” Quae 
monita sancte servantes antiquos C.hristianos, etiam 
sevientibus persecutionibus, de ipsis Romanis Im - 
peratoribus deque Im per ii  incolumitate bene me- 
ruisse constat. Milites Christiani, ail S. A ugusti­
nus, servierunt Imperatori infideli: ubi veniebatur 
ad causam Christi non agnoscebant nisi ilium, qui in 
ceolis erat.  Distinguebant Dominum aeternum, a 
Domino temporali,  e t tamen subditi erant p ro p te r  
Dominum ae ternum  etiam Domino temporali.” (in 
Ps. ia£.)

„H an c  doctrinam, u t  nostis, Ven. F ra tre s  SS. 
P a tres  corostantissime trad iderunt; banc semper do- 
cuit ac docet Catholica Ecclesia; hac denique pri 
mi Christi fideles informati talem vivendi agendi-

Sue rationem inierunt, ut licet pusillanimitatis infi- 
elitatisque crimen paganorum exercitus  infecerit, 

sed Cbristianorum  legiones nunquam. Ad re m T e r-  
tullianus Circa Majestatem inquit: „ Im pera to ri  in- 
5,famamur; tamen nunquam Albiniani, nec Nigria- 
,,ni vel Cassiani, inveniri po tuerunt Christiani: sed 
„ iidem  ipsi, qu i per Genios eorum in pridie usque 
„ juraverant,  qui pro salute corum hostias e tfeceran t 
, ,e t  voverant, qui Christianos saepe damnaverant, 
„hostes eorum sunt reperti .  Christian us nullius est 
„hostis, necdum Imperatoris; quern scimus esse a 
,,Deo suo constitui, necesse est, u t et ipsum diligal 
,,et reverea tu r,  et honoret, e l salvum velit.

s iły  dodali p a s te r s k ie j  troskliwości w a sze j, k tóra-  
b j  coraz nową i coraz m ocn ie jszą  podsyca ła  was 
gorliwością do szerzen ia  zd ro w ej n a u k i, tudzież  
do w pajania  j e j  w serca najm ilszego  D uchowień­
stwa i  trzo d y  w am  poruczoneyP

„L e c z  g d y  N a m  doniesiono , że pom ienione  
lis ty  nasze, w tych  nader burzliw ych czasach, wca  - 
le do was nie doszły , p rze to  dziś, kiedy, za  sprawą  
B oską , pokoy i zgoda zo s ta ły  przyw rócone, znow u  
otw ieram y wam. B ra c ia  U ie lebn i, serce nasze , 
obudzając n a ju s iln ie j,  o ile w  B ogu  m ożem y , gor­
liwość i  p ieczą  w a szą , abyście ca łem i siłam i, od 
pow ierzoney wam trzody, odw racali praw dziw ą  
p rzyc zyn ę  p rzeszłych  nieszczęść. kV  tem ci albo­
wiem n a jw ię k sze j dokładać winniście staranności 
i  n a jp i ln ie j  czuwać, izby ludzie zdrad liw i irozsie - 
wacze nowości, niezdołali rozkrzew iać pom iędzy o- 
w ieczkam i w aszem i błędnych na u k  i fa łs zy w y c h  
dogm atów , ażeby, ja k  zw ykle, p o d  m aską dobra  
pow szechnego , nie u żyw a li na  złe  lekkowierności 
prostszych  od siebie i  m niej' bacznych, ta k  dalece, 
iżby ci, przeciw  w ła sn e j chęci, m ieli im  s łu żyć  za  
ślepych zwolenników i działaczów  ku zakłóceniu p o ­
koju P a ń s tw  i wyw róceniu porządku społecznego.''’

„ N ależy, zaiste, dla p o ży tku  i przestrog i w ier­
nych  C hrystusow ych, jaw n ie  wyśw iecać przew ró- 
tność tych  fa łs zy w y c h  nauczycieli; na leży zbijać  
dzielnie i  w ka żd ym  razie błędne ich zasady n ie ­
złom ne m i w yrokam i P ism a  Boskiego i n iew ątp li- 
Wemi p o m n ika m i podań K ościoła Świętego. Z ty c h -  
to n a jc zy s tszyc h  ź r ó d e ł , (tgdzie Duchowieństwo  
K atolickie powinno czerpać p ra w id ła  postępowania, 
i  nauki, których  w kazaniach ludom udziela) n a y-  
ja ś n ie y  u czym y się, ze uległość w ładzom  od B oga  
ustanow ionym , je s t p ra w em  niezbędnem , od k tóre­
go nikt się w yłam ać n ie może, chyba w ta k im  ty lko  
razie , /eśliby posłuszeństwo rozkazom ,sprzeciw iało  
się praw om  B o sk im  i  K ościelnym .”

,, DP szelaku dusza  (mówi Apostoł), n iechay  
będzie poddana  w yższym  zwierzchnościom. A lb o ­
wiem  niem asz zwierzchności, jedno od B oga\ a k tó ­
re  są , od B oga  są postanowione. P rze to , k to y ię  
sprzeciw ia zwierzchności , sprzeciw ia się postano­
w ieniu B ożem u . . . P r ze to ż  z po trzeby bądźcie p o d ­
d a n i nie tytko  dla  gniew u, ale te ż  dla sum nienia .
(L is t do R a ym .y ’

„ A p o sto ł P io tr  S. ('L is t i)  naucza  rów nież  
wiernych, ażeby w szelkiem u ludzkiem u stw orzeniu  
pod d a n i byli dla B o g a : chociaż K rólow i, ja ko  
przew yższa jącem u; chociaż X in żę to m , ja ko  od n ie ­
go p osłanym , bo (praw i) taka jest wola Boża, aby­
ście dobrze czyniąc, usta zatkali niemądrych luuzi 
głupstw u.”

„ C hrześcianiepierw iastkow ego K ościoła ,tak  
byli w iern i ty m  przepisom , iż naw et, wśród okro­
pności prześladow ania , wielce się za s łu ży li C esa­
rzom  R z y m s k im , p rzyk ła d a ją c  się do ocalenia  
P a ń s tw a : „ Ż o łn ie rze  C hrześcijańscy”, mów i S. 
A u g u s ty n , „służy li n iew iernem u Cesarzowi. I l e ­
kroć zasię szło o spraw ę C hrystusa  , zn a li ty lko  
Tego, k tó ry  je s t w N iebiesiech. U m ieli oni rozró­
żn ić  P a n a  przedw iecznego od docześnego, a w sze­
la k o , p rze z  miłość dla P a n a  N iebios, byli te ż  p o ­
słu szn ym i w ładcy ziem skiem u11 (w ps. iz4).

„O jcow ie Święci, ja k  wam, W ielebni B ra c ia , 
wiadomo, zgodnie naszym  poprzednikom  tę  naukę  
podaw ali; Kościoł też  K a to lick i stale ją  opowia­
d a ł i dziś opowiada. B y ła  ona naosta tek p r a w i­
dłem  postępow ania  p ierw szych  Chrześcipn , ta k ,  
iż  zbrodnia niem ęstw a i zd ra d y , w hufcach pogań­
skich częsta, n igdy w ich zastępach nie p o sta ła . 
S łu c h a jm y  co m ów i Tertullian: „ S zka lu ją  nas 
p rze d  C esarzem , a  w szakże Chrześcianie niebyli 
n ig d y  znalezien i A lb in ia n a m i , N ig ria n a m i , ani 
K a ssyą n a m i; lecz c i w ła śn ie , k tó rzy  w czora j e ­
szcze na ba łw any przysięgali, k tó rzy  za zdrowie  
Cesarzów o fiary czyn ili i ślubowali, k tó rzy  C hrze-  
ścian częstokroć po tęp ia li, c i właśnie okazali się 
być n iep rzy ja c ió łm i C esarza. C hrześcianin n i­
czy im  n ie  je s t n ieprzyjacie lem , a  ty m  m n ie j C e­
sarza: g d yż  w iem y, iż on je s t ustanow iony od B o ­
g a  , i żeśm y p rze to  p o w in n i go kochać, czcić  , i 
wszelakiego rfiu życ zyć  dobrać1



H aec dum vobis, V en . F ra tre s  communica- 
•nus, sic a Nobis dicta volumus, non quasi ilia com- 
perta non habeatis, aut quasi nos timeamus, ne satis 
ardenti zelo in  propugnanda disseminandaque s»- 
moris doctrinae praecepta circa obedientiam, quarn 
subditi legitimo P rinc ip i  suo exhibere  tenen tu r ,  
jncnmbatis; sed eo talia diximus, quo facilius intel- 
1‘gatis quinam sit animus Nostef erga Vos, etquomo- 
do cupiamus omnes islius Regni ecclesiasticos viros 
doctrinae puritate , prudentiae splendore, vitaeque 
sanctimonia ita elucescere, ut omnium oculis et ju- 
dicio irreprebensibiles  appareant. Hoc modo omnia, 
"ti speramus, e votis feliciterque procedent. F o r -  
tissimus Im perator V ester benignum se erga vos ge- 
r «t, officia Nostra, quae certe interponere non omit- 
temus, postulationesque Vestras de bono Catholi- 
cae religionis, quam Regnuin istud profitetur, cui- 
que patrocinium suum nullo umquam tempore ne- 
gaturum prom isit,  aequo semper animo excipiet. 
Sapientes, qui vere tales sunt, promeritis vos laudi- 
bus prosequuntur, et qui e x  adverso sun t, verebun- 
tł*r n ih il habentes m ali d icere de vo b is”

„In terim , levantes in  coelum manus nostras, 
Deum pro Yobis deprecamur , ut unumqucmque 
vastrum coelestium virtu tum  copia in dies magis 
^'agisque d itet et repleat;  Vosque sem per in  corde  
^■abentes , hortam ur , u t im pleatis gaudium  no­
strum-, idem sapiatis,eandem  ch a rita tem  habentes, 
unan im iter id ipsam  sentien tes; loquirnini omnes, 
fUae decent; sanam  doctrinam , V erbum  sanum , 
lrreprehensibile, depositum  custodite, s ta te  in  uno  
sp ir itu  unanim es , collaborantes f id e i  Evangelii; 
Qrate dernum sine intermissione Deum pro Nobis, 
qui Apostolieam benedictionem, paternae charitatis 
pignus,Vobis gregibusque curae Vestrae commissis, 
amantissime impertimur.”

Datum Romae apud S. Petrum, die Mai i 83a, 
fontif icatus NoStri Anno Secundo.

W arszawa d. 3 /  sierpnia.
Jenerał Adjutant Hrabia W in cen ty  K ra siń ­

ski wyjechał do Opinogóry.
— U n ia  i W rze śn ia . —

Dnia 26 zeszłego miesiąca w L ublin ie , odbyła 
się naysolennnieyiza uroozyitość, przeniesienia K a­
tedry Biskupiey z dawney do nowey i jey pośw ię­
cenia , to j e s t , do niegdyś kościoła Jezuickiego, 
teraz stosownie i ozdobnie odnowionego. Obrzędu 
tego dopełnił J W .  J X .  D zięcielski Biakup Dyece-  
*yi Lubelskiey, przy towarzyszeniu nader licznegC 
duchowieństwa. Przaniesiono oraz obraz Zbawi­
ciela od w ieków  cudami słynący. Ludu znnydo* 
^ ało  się kilka tysięcy. Teraźoieyszy kościół kate­
dralny jest ozdobiony rzadkiey piękności malslurą.

—   (G.FF.)
K raków  d. 20 sierpnia .

Rządzący Senat wydał zawiadomienie Bastę- 
p o ją c e :— „ W  skutku noty Radcy Państwa Re-  
*ydeata Jeneraloego Konsula Cesarza Wazeeh Ros- 
*yi, K r ó la  Polsk iego , w K rakow ie, P. Z a rzy c k ie ­
go, z d. i^ b .  ro., Senat podaje ninieyszem do wia­
domości , i ż , stoaownie do N a y w y i s z e y  Ce- 
*»r#kiey woli , JO. Feldmarszałek X iążę P askie- 
więź W a rsza w sk i , dzirri i 5 października r. b., jako 
ostateczny termin dla dawniey<iych oficerów Pol 
•kich z Austryi, przeznaczał.

G a ł i c y a  i L o u o m e s t a .
N. C-sarz A u strya ck i, uznawszy potrzebę po­

łączenia władny woyskowey z cyw ilną, w osobie 
Gubernatora G alicyi, raczył mianować Guberua- 
tortm Jeneralnym A rcy-X ięc i*  F erdynanda  d’E -  
*te, (który b y ł  w W a rsza w ie  r. 1809 i 1826)

--------------  (G .W .)
P  R U * S T .

B e r lin  d. 20 sierpnia .
Równie, jak się idzie codziennie do teatru, 

1 przypatruje się wystawionemu lam widowisku, 
M elk iey  ważności do niego nie przywiązując, 
gównie, mówię, czytają się codziennie gazety pa- 
r yzkie, bez szczególniejszego baczenia na to, co

„ T o  g d y  w am , B ra c ia  W ie leb n i, p r ze k ła ­
d a m y, nie p rzeto  to c z y n im y , iżbyśm y pow ątp ie­
w ali, azaliście tego świadomi, lub iżbyśm y się lę­
ka li  , że nie dość gorliw ie bronić i  rozkrzew iać bę­
dziecie p rze p isy  zdrow ey n a u k i , w zględem  p o s łu ­
szeń stw a , które poddani w inni są praw em u  sw em u  
W ła d c y ;  p ragn iem y tylko ,ażebyście  z n in ieyszych  
w yrazów  snadniey w yrozum ieli, ja k i  je s t  względem  
was nasz u m ysł, i ja k  gorąco żądam y, iżby w szy­
scy tego K rólestw a duchow ni m ężowie, czystością  
nauki, św iatłem  m ądrości i świątobliwością żyw ota , 
ta k  się o d zn a cza li, Oby w  oczach i  przekonan iu  
w szystkich  zadney n ieu legali nagan ie. T y m , tu ­
szym y  sobie , sposobem  > p ó yd zie  w szystko  p o m y­
ślnie, wedle życzenia.

N a y p o tę in ie y szy  w asz C esarz łaskaw ym  dla  
was będzie: do N aszego  w staw ienia  się , którego  
nie zaniedbam y , i do próśb w aszych o dobro w iary  
katolickiey, którą to królestwo w yznaje, i  k tó rey  
Swą w każdym  czasie opiekę za ręc zy ł, dobrotliw ie 
się on zaw sze p rzyc h y li. W ten c za s  praw dziw ie  
m ą d rzy  oddadzą w am  zasłużoną pochw ałę, n ie ­
p rzy ja c ie le  zaś zm uszen i będą m ilczeć , niem ając  
nic  w am  do zarzucenia .”

„  T era z  , podnosząc ręce do N ieba , b ła g a m y  
B o g a , aby n iep rzesta w a ł każdego z  was obdarzać  
cnotam i niebieskiemi; a  m ając was zawsze w sercu  
N aszem , upom inam y, ażebyście, dla zu p e łn ey  N a -  
szey p o ciech y , tegoż byli przekonan ia  , tą ż  p a ła li  
miłością, i zgodnie toż samo c z u l i ; opowiadaycie  
co p rzysto i; zdrową naukę, Słowo B o że  zdrowey 
nieskażone , ja ko  w am  pow ierzonem  je s t, chow ay-  
cie ; trw a yc ie  w jedności ducha i m yśli, pracu jąc  
spoinie dla w iary E w angelii. M ódlcie się te ż  n ie ­
p rzerw a n ie  za  N a s : M y  zaś w am  i pow ierzonym  
w am  trzodom  w iern ych ) d a jem y  serdecznie A p o ­
stolskie błogosławieństwo , ja k o  rękoym ią  N a szey  
O ycow skiey miłości.

B a n  w B z y m ie , u S. P io tra , M a ja  roku i 83z t 
biskupstw a N aszego roku drugiego. (T .P .)

w  sobie zawierają; przebiegamy je przelotem, po­
dobnież, jak ich  redaktorowie przelotem pisali. 
A le ponieważ tez gazety, może i przez działanie 
wymienjoney przez nas okoliczności, naywiększy 
wpłyW, na k ie runek  i rozwinięcie się opinii pu- 
bliczney wywierają, nie będzie od rzeczy danie 
poznać ich  ch a rak te ru ,  przez uderzający p rzy­
k ład  sposobu, jakim są redagowane. Rzadko k iedy  
te gazety, rzeczony swojego ich układu  sposób, ta k  
jawnie w y św iec iły ,  jak to się im zdarzyło z po­
wodu ostatnich postanowień seymu niemieckiego, 
k tó rych  w  o9ta tku , rachuby ich poścignąć nie 
mogły. Ci gazeciarze-, którzy rozum ieli ,  ze ich  
opinia równie przemagała w Niemczech, jak w e 
Francyi,  a ltawet w niek tórych  gabinetach n ie ­
mieckich, jakże musieli bydź temi postanowienia­
mi zdumieni? C onstitutionnel, między innemi, n ie  
chce naw et w nie wierzyć. Jakto? I  p ierw ieyze 
o tern nie by ł  uwiadomiony? I  nic, a nic, mu 
zgoła pierwiey o tern nie powiedziano? M inistro- 
wieź o niczem rządu swojego nieuwiadomili w przó­
dy? W czoray jeszcze, sarn to swoim czytelnikom 
przypomina, mówił, o poróżnieniu panującem po­
między członkami konfederacyi niemieckiey, a 
dzisiay ma obecne przed oczyma te podpisy, w  
k tórych  jednomyślność nigdy wierzyć nie można 
było.

Przybliżając się do mównicy, z wysokości 
k tórey , ci przywódzcy dają poznawać swoje m nie­
mania, o przeznaczeniu Niemiec, zdumiewać się 
tylko można.

Chcetnyż wiedzieć, azali znajoma im jest kon- 
stytucya niemiecka? Posłuchaym y, jak jeden z nay- 
lepiey poinformowanych dzienników, rozumie, że 
wytłum aczył fenomena postanowień seymowych. 
„Ośmnastu, powiada, pełnomocników znaydowało 
się na posiedzeniu, reprezentujących te maleńkie 
państwa niemieckie, k tórych  liczba wotów, razem 
wzięta, nie wyrównywa, przypadłey aktem fede- 
racyynym  na Prussy i A u s t ry ą / ’ Co za b łąd  n ie­
zmierny! W' liczbie 17 głosów, postanowienie sey- 
mowe składających , Austrya i Prussy dwa ich



t y l k o  mają.  G a z e ty  f r a n c u z  k ie ,  za w sz e  b i o r ą  za 
j edno ,  a k t  k o n f e d e r a c y i ,  z os t a t e czn ym  a k t e m  w i e ­
d e ń s k im ;  z d u m i e w a j ą  się; i ż w  j e d n y m  z t y c h  a-  
k t ó w ,  n ie  zn a y d u ją  pom ieszczonych  w  d r u g i m  p o ­
s t a n ow ie ń .  k t ó r e  b y ły  za cy to wa ne .

C h c e m y  w i e d z i e ć ,  azal i  znają  on i  p o l i t y k ę  
s t a n ów  n ie m i e c k i c h ?  R o z p a t r z m y  się ty lk o , w  c h w i ­
l i , k i e d y  się ka ż d e g o  ze s t a nó w  niepodległos ' ć  
za bez p iecza ,  p rze z  o p ó r  s t r o n n i k o m  jedności  u r o ­
jonej ' ,  te g a z e t y  ro ją  sobie  o n i e b e z p ie c z e ń s tw a c h ,  
na  jakie la n ie po d le g ło ść  zos tan ie  w y d a n a ,  i za ­
t r u d n i o n e  są m a lo w a n ie m  ich,  j ak  n a y p o s ę p n i e y -  
szemi  k o l o r a m i , co jest n a t u r a l n y m  i c h  p i e r ­
w s z y c h  b ł ę d n y c h  p r z y p u s z c z e ń  w y p a d k i e m .

T e z  gaze ty ,  p o m i n ą w s z y  resz tę ,  azal iż  r o z w i ­
jają w i d o k i  z d r o w e , w z g lę d e m  s ta n u  i ogólnego 
in te rcs só w  po łożen ia? M n ie m a n ie m  ic h  j e s t ,  że 
się t y l k o  sz u k a  p o w o d ó w ,  do w p r o w a d z e n i a  w o y -  
ska ,  po m ię dz y  R e n  a g r a n ic e  F r a n c y i ,  iż z zasa ­
d a m i ,  k t ó r e  w y zn a ją ,  s t a n y  c h c ą  w a lc z y ć  o r ęż em .  
N a p r ó ż n o ,  c i  z i ch w s p ó ł t o w a r z y s z ó w ,  k t ó r z y  b a r -  
dz ie y  zb l i że n i  są do in le r e s s ó w ,  o ś w ia d c z a ją ,  iż 
są w s t an ie  dać  n a y b a r d z i e y  za spo ka ja jące  z a p e ­
w n i e n i a ,  i p o w ta r z a ją  irn, bez  k o ń c ^  że n i k t  n i e  
m y ś l i  o w o y n ie .  Zos ta ją  o n i  s t a t ecznie  w i e r n y ­
mi  swoje mu p r z y p u sz c z e n iu ,  że  się,  p r z e c i w k o  i c h  
i n s t y t u c y o m ,  k r u c y a t a  p r z y s p a s a b i a , że R e n  jest 
R u b i k o n e m  po m ię d zy  d w o m a  s y s t e m a t a m i , i że 
n a d  jego b r z e g a m i ,  s ł y c h a ć  już szcz ęk  o ręż a  i  
r ż e n i e  r u m a k ó w .

C z y ta ją c  t y le  za sk a rż eń ,  zan ie s i on y ch  p r z e ­
c i w k o  p o s ta n o w ie n i o m  se ym u,  c z u j e m y  się w  po­
t r z e b i e ,  do o d cz y ta n ia  i c h  po raz  d r u g i .  I  cóż 
w y r a ż a j ą  te  p o s t a n o w ie n i a?  J a k i e  now ośc i  z a w i e ­
r a j ą  w  sobie? J a k i e  w n i c h  zagrożenia  są w y r a ­
żone? Owo ż ,  znajome  jes t  tego w sz ys tk i ego  źrzóil ło.

P o  w s t r z ą ś n ie n ia c h  w o y n y  r e w o l u o y y n e y ,  
k t ó r e  n ic  w  d a w n i e y s z y m  s ta n ie  n ie  zo s ta w i ł y  
N i e m c o m ,  p o d w ó y n e  za gad n i en i e ,  do  ro z w ią z a n i a  
p o z o s t a ł o :  u rz ą dz ić  się na  sposób d a w n e g o  s w o ­
jego z jednoczen ia  , i  r e o r g a n i z o w a ć  na za sa dac h  
l e g a l n o ś c i  s to su nk i  w e w n ę t r z n e  w  t y c h  s t a nach ,  
k t ó r e  g w a ł t o w n y c h  p r z e m ia n  d o ś w ia d c z y ły .  Dla 
r o z w i ą z a n i a  p i e r w s z e g o  z t y c h  zagadnień, ,  u s t a no ­
w i o n ą  zos tał a k o n f e d e r a c y a  n i e m ie c k a ,  k t ó r a  d a ­
w n e  p a ń s t w o  n ie m ie c k ie  p o w i n n a  b y ł a  zastąpić :  
d r u g i e  r o z w i ą z a n e  zos ta ło  p r zez  w p r o w a d z e n i e  
k o n s t y t u c y y . w  s t a n ac h ,  k t ó r e  p o w i n n y  b y ł y  o d ­
n o w i ć  t a m,  gdzie  posz ed ł  w  z a r zu ce n ie ,  p i e r w i a ­
s t e k  i s t o tn ie  n a r o d o w y  t y c h  z g r o m a d z e ń ,  p r a ­
w d z i w i e  n i e m i e c k i c h ,  a o ż y w i ć  go t am,  gdzie  z o ­
s t a ł  c a ł k o w i c i e  w y t ę p i a n y .  R z e c z ą  b y ł o  t r u d n ą ,  
a ż e b y  to p o d w ó y n e  r o z w i ą z a n i e ,  bez waś n i  n a ­
s t ą p i ć  mogło.  M u s i a ł y  na s t r ę cz y ć  się p u n k t a ,  w  
k t ó r y c h  w y m a g a n i a  k o n f e d e i a c y i ,  z p r e t e n s y a m i  
Z g r o m a d z e ń  s t a n u  b y ł y  w o pp o zy c y i .  M o ż n a  b y ­
ło  z a i s t e , w  a k c ie  f e d e r a c y y n y m  p r z y p u ś c i ć  za ­
s a d y  nacze lne ,  p r z e w o d n i c z ą c e  z b i e r a n i u  się z g r o ­
m a d z e ń  i a t l r y b u c y e  i ch opisujące:  j ed na k ż e  i  w  
t e y  m ie rze  z n a la z ł a  się t r u d n o ś ć .  J a k  mo żn a  b y ­
ł o  , po s t ę p u ją c  t ą  d r o g ą , nie  śc i eśn ić  w  n ic zć m  
ud z i e l n oś o i  i r z ą d z e n i a  s ię  w ł a s n e m i  p r a w a m i , 
n i e n a r u s z a ją u  d a w n e g o  p r z y w i l e j u  sa m orz ądn oś c i  
s t a n ó w  n i e m i e c k i c h ,  co do i ch  u r zą d ze n i a  w e w n ę ­
t r z n e g o ,  i z n a y l e p s z e m i  w św ie c ie  ch ę c i am i ,  nie  
n a r a z ić  się.  na  z a d r a ś n ie n ie  w t e n  l u b  i n n y  s p o ­
sób  in t e r e s s ó w  m i e y s c o w y c h  cz y l i  p r o w i n c y o n a l -  
n y c h ?  K o n f e d e r a c y a  p o w i n n a  b y ł a ,  b acząc  n a  tę 
o k o l i c zn o ś ć ,  p r z e s t a ć  na n i e k t ó r y c h  r o z p o r z ą d z e ­
n i a c h  o g ó l n y c h ,  1 d o ł o ż y ł a  i s to tn ie  c a ł e y  us i l uo-  
ś c i , a ż e b y  się u g r u n t o w a ć ,  i le  to  b y d ź  mogło ,  na 
p r a w a c h  o r g a n i c zn y c h ,  i p r z y w r ó c i ć  po tędze  n ie -  
m i e c k i e y  j edność i dos toyność  j ey z e w n ę t r z n ą .  
T y m c z a s e m  k o n s t y t u c y e  r e p r e z e n l a c y y n e ,  w  r o z ­
w i j a n iu  się swoje in  w ł a ś c i w y  sobie  z a w ó d  o d b y ­
w a ł y ,  O p i s y w a ć  d o k ł a d n i e ,  aż do  j a k iego  p u n ­
k t u  u s p r a w i e d l i w i ł y  one  nadz ie je ,  z t a k  so l enną  
n a d ę to ś c ią  z a p o w i e d z i a n e ,  jest to  k w e s t y a , n a d  
k t ó r ą  m y  się  z a t r z y m y w a ć  nie  z a m ie r z a m y  sobie  
by i i ay rnn iey .  D o s y ć  n a m  t y l k o  będz ie  u w a ż a ć ,  
że  i c h  o r gana ,  to jest ,  z g r o m a d ze n ia  s t a n ó w ,  s k o ń ­
c z y ł y  na  p o s t a w i e n i u  się w  o p p o z y c y i  g w a ł t o -  
■wney, w z g l ę d e m  k o n f e d e r a c y i ,  i że w  i c h  łon ie ,

*

czynione h y ły  wniesienia formalne aagraSająćd 
bytowi konfederacyi.

A  na d e  w s z y s tk o ,  o b ja w i ło  s ię  w  t y c h  zgro­
m a d z e n i a c h  dążen ie ,  k t ó r e  p o w s z e c h n ą  u w a g ę  na 
s ieb ie  z w r ó c i ło .  Z a p r z e c z y ć  n ie mo żna ,  ażeby  w i e ­
le  z g r o m a d z e ń  s t a n ó w  n i e m i e c k i c h ,  n ie  m ia ły  
p r a w a ,  w s p ó ln ie  z p a n u j ą c y m ,  s t a n o w i ć  o i lości  
p o d a t k u ;  a l e  z a p e w n e  p i z e z  to się n ie  rozumie, '  
aż eb y  t ez zg r om ad ze n ia  u p o w a ż n i o n e  b y ł y ,  W 
c h w i l i  w s z e l k i e y  n ie u fnośc i  l u b  p r ze r n i j a j ącey  
r o z t e r k i ,  do  p o ta rg an ia  w s z y s t k i c h  w e w n ę t r z n y c h  
o gn iw  s t a n u ,  p r ze z  w z b r o n i e n i e  się p o w s z e c h n e  
i  n i e p r z y s t a w a n i e  na  ż a d e n  podatek." T a k i e  p r a ­
w o ,  t a k ie  u p o w a ż n i e n i e , z a m ie n i ł o b y  się w n i e ­
s p r a w i e d l i w o ś ć ,  a ca ła  is tota  ży c ia  s t anu ,  b y ł a b y  
w y d a n a  n a  sa mo wo lno ść  n ie s t e t e c zn e y  w ię k s z o ­
ści.  N ie ,  p r a w o  do  u c h w a ł y  po d a t k ó w ,  n ig dy  się 
■w i n n e m  z na cz en iu  b r a ć  n ie  m o g ł o ,  jak ty lk o  za u -  
p o w a ż n i e n i e  do n a r a d z a n i a  się w z g l ę d e m  s u m m y  
ś r z o d e k  p o m ię d z y  m a x i m u m  i m i n i m u m ,  s t os o ­
w n i e  do p o t r z e b  s t an u ,  t r zymar jącey;  p r a w o  to u -  
s t a n o w io n e  b y ł o ,  w  ce lu  z a p o b ie że n i a  r o z r z u ­
tn o śc i ,  zn i es i en i a  w y d a t k ó w  n i e p o ż y t e c z n y c h , u-  
s t a l e n ia  p o r z ą d k u ,  a l e  n ie  w  zamia rze  w p r o w a ­
d za n ia  n i e ł a d u  i zamieszan ia .  P o n i e w a ż  zaś, n ie  
b ac zą c  na  te  w z g l ę d y ,n i e k t ó r e  zg romadzen ia ‘t a n ó w ,  
w y d a ł y  się z z a m y s ł e m  jęcia się t e y  n ie bezp ie -  
c z n e y  b r o n i ,  d l a  dóyśc ia  do sw o ic h  ce lów ,  jest 
r ze czą  j a w n ą ,  że to  r ó w n i e  k o n f e d e r a c j ą ,  jak i  
s z cz egó lne  r z ą d y  o b ch od z ić  mu s i a ł o .  A l b o w i e m  
to.  p o d a t k ó w  o d m ó w i e n i e ,  n i e p o d o b n e m  u cz y n i ł o ­
b y  u i szczen ie  się z o b o w i ą z k ó w ,  k t ó r e  k o n f e d e ­
r a c y a  c z ło n ko m  s w o i m  p r z e p i s a ł a ;  więo  t e m  sa ­
m e m  b y t  j ey  już b y  us ta ł .

Zal i ż można  uie uzn a w ać ,  iż w  p o w s z e c h n o ­
ści , k o n f e d e r a c y a  , r z e t e l n i e  b y ł a  napa s to wa na .  
L i c z n e  i  w y u z d a n e  f ak e y e ,  głos sw ó y  p r z e c i w k o  
n ie y  podn ios ły ;  p r o p o n o w a ł y  one,  co by ło  d o t ą d  
w  N ie m c z e c h  rzecz ą  n i e s ł y c h a n ą ,  z a w i c h r z e n i o  
f o r m a l n e  w s z y s t k i c h  e x y s t u j ą c y c h  s t o s un k ó w ,  w y ­
w r ó c e n i e  t y c h ż e  s a m y c h  k o n s t y t u c y y ,  k t ó r y m  
cześć  b a ł w o c h w a l c z ą  p o ś w ię c i ły ,  a n a d e  w s z y s t ­
ko,  zn i es i en ie  k o n f e d e r a c y i ,  w no sz ą c  r azem  p ro je -  
k t a  d ą ż ą c e  do ui szczenia p o d o b n y c h  w i d o k ó w  Z a r ó d  
g m i n o w ł a d z t w a , k t ó r y  F r a n c y ą  o ty le  s t r a s z l i ­
w y c h  c i e r p i e ń  p r z y p r a w i ł ,  d a ł  się r ó w n i e ż  u -  
c z u ć , ze w s z y s tk ie m i  sw oje mi  sy m p t o m a t a m i ,  w  
k r a j a c h  n ie m i e c k i c h .

N a p a s t u j e  o u  j edy ne  o g n i w o ,  k t ó r e  n as  je­
szcze połączą ,  i rozwi ja  swoje zgu bn e  p l a n y ,  i n ­
n e g o  w y p a d k u  w y d a ć  n ie zdo lne  , jak ty l k o  z n i ­
szczenie p o w s z e c h n e .  K o n f e d e r a c y a  p o w i n n a  b y ­
ł a  u t r z y m a ć  sw o je  p r a w a ,  d la  u t r z y m a n ia  s w o ­
jego b y tu .  I  w  jakiż się sposób wz ię ła  do tego?

Zwwóei ł a  ona szczególnie  swoje  baczen ie  na 
p u n k t  n a y i s to tn ie ys z y ,  to j e s t , na n ie p o ro z u m ie ­
nie ,  j akie pows ta ło ,  p o m i ę d z y  nią ,  a k o n s ty t u c y a -  
m i  szczegó lnemi .

Z w r a c a ją c  się do  p r a w  f u n d a m e n t a l n y c h ,  na  
k t ó r y c h  s tan  p o l i t y c z n y  N ie m ie c  polega,  og łos i ł a  
za n i e p r a w n e  p r e t e n s y e  zg ro ma d ze ń  n i e k t ó r y c h  
s t a nów .  N ie c h c i a ła  ona  p r ze sz ka d za ć  im, p rzez 
to w  u ży c iu  p r a w a ,  co do u c h w a ł y  p o d a t k ó w ;  a-  
l e  og ł os i ł a  za n ie l eg a l ny  sposób  , p rzś z  k t ó r y  to 
p r a w o  u ży ć  c h c i a n o  za w a r u n e k  , na j ak im-  
b y  s’§ g r u n t u j ą c ,  u t r z y m a n o  irlne konCessye,  ża ­
dn eg o  z p o d a t k o w a n i e m  z w i ą z k u  nie inające.  L e c z  
g d y  b y ł o b y  n i e p o d o b i e ń s t w e m ,  w  t y m  p r z y p a d ­
k u  , u s t a n o w i ć  r az  na za w sze  z d os ta t e czn ą  d o ­
k ła d n o śc i ą  l i n i ą  d e m a r k a c y y n ą ,  p o m ię d zy  p r e t e n ­
s y a m i  k o n f e d e r a c y i ,  t u d z ie ż  p o j e d y ń ć z y c h  s t a nów,  
u s t a n o w i ł a  ona  k o m m i s s y ą  do  r o z p o z n a w a n ia  p r z y ­
p a d k ó w ,  w k t ó r y c h  w y m a g a n i a  zg roma dze ń  Sia­
nów ,  b y ł y b y  w  spor ze  z p r a w e m  p u b l i c z n e m  N i e ­
miec,  i d a w a n i a  o t em r a p p o r l ó w .

W y t u n ć  mus imy,  że formy,  nadtne  t y m  roz­
porządzeniom n ie b y ł y  u p r z e y m e  i zn ie wa la jące ,  
tudzież nio w sobie  oznaczającego przys tawanie  na 
konceasyą n iezuwiera ły .  A U ż  nie/aporn n«ymy O 
t em,  że w N i e m t z e c h , rzeczy  już by ły  przyszły  
i».) t ey  ostateozuości ,  ł e  należało , 1 po łączonemi  
us i łow ani am i  m yś le ć  o p oha m owa ni u  buntu,  i od* 
picraniu  rjły eiłą.  T a o  zaś zamiar,  k tór y  p rzy ps *

DjODĄTEK



DODATEtUDERW SZY DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO R. , 0 , .
i . r l ' j  . i . I

W iln o  dnia 3p S ierp n ia  o. s. »852 roku ,

szczono, u r a i i r ,  mówię ,  pogwałcenia  p r a w ,  sł tuz-  zeta Globe czyni  u w a g ę ,  i i  rząd przeszłego K r i -  
nie przez lu t Niemiecki  o t r zyma nyc h ,  h y ł f e  m m  la odzcaezył  się w p raw d z ie  wie lkietui  w y p a d k a -  
rzeczywiście? Nie taki*,  j»k się n«m zd.j*,  znaczę- m ; lecz udział ,  jaki  mia ł  J e r z y  I F  do ich  I r i a ­
nie | e . t  pos tanowień  se ym ow ych.  Za wyobraża-  dzenia by t  t r . f u n k o w y ;  p o p r a w ę  zaś n . szey  kau-  
nieni  czuwania , idzie konieczni* nierozpoznanie i s tyiucyi  winn iśmy po większey oześci W ilh elm a -  
rozbiór  praw obojey s t rony:  kommissya,  k torey się i r i  I F .  T - r a z  trzeba tylko,  aby się daley opie-  
u s t an ow ie r i em  zap r i ą tn to uo  , ni* ty lko jest prze-  k a w a ł  zasadami, k tóre  zdz ia ła ły re formę.  „ 
znaczona do bronienia p r a w  nadanych  stanom, lecz W  P lym ou th  spodziewają się codz i iń  p r z y
1 do odrzucania  ich pre tensyy ,  słuszney zasady nie- bycia z Cork f lot ty admira ł*  M alcolm , k tóra  zna- 
mająeych .  czme wzmocniona  ma w r ó c i ć  do I r ł au dy i .

Br aw d*,  ż* nadużycia  d r u k u  zostały zganio- Hrabi*  G rey  za k i lka  dn i  opuści  L o n d yn ,
ne: lecz możnez pow ledzieć,  ze i ch nie było? Frze-  uda jąc się do zamku Hoivick w N orthum berland  
s tańmy  na zapewnień  u d . n e m  nam tak  wyraźnie ,  gdzie ma sześć tygodni  zabawić.  L o r d  B ro u g h a m  
iz ograniczając te nadużycia,  nieuczyni  się bynay- wyjecha ł  już do B rougham  H a ll  w f l e s lm o -  
mnieysza  przeszkoda czynności  p is . rzów spokoy- re/and.
n y c h  i wolnych  od namiętności ,  i źe n ik t  nie za- Kato l ick i  Xiądz  G. Spencer, naymłódszy  syn
mierzą  ws t r zym yw ać  postępów na tu ra ln y c h  urny- hrab ie go  Spencer, a b ra t  lord*  A lth o rp , p r z y b y ł  
siu ludzkiego,  Bądźmy ró -n ież  wd* ęcznyrai  z* z R zym u . Mów ią ,  i i  kapelusz k a rd y n a ls k i  prze - 
daną  ri«m uroczys tą  ob ie tnicę ,  iż żadnych  , j .k ie  anaczony jest dla niego.
ty lko  będą w mocy, nie opuści  się sposobów,  współ- Ooegday  po p rę d k ie y  ymiodniowey podróży
ny pożytek Niemiec mających  n» celu.  p r z y b y ł  z L isbony  do Liverpoo l c k r ę t  A n n  P a ley

Co 8.ę zaś tycze tych,  k tó r iy  wyobrażają  so- A i  do jego odbici* od lądu dnia 11 b. m. w  po -  
b i e ,  iz ułożono zamiar  ścieśnienia sk onfederowa-  ła d n i e  nic  ważnego nie zaszło. W  dynę pr ow a-  
ny ch  S t ł n ó w  niepodległości ,  powiemy im, £e, p rze-  dzące s t r ony  zdają się mieć p e w n y  w s t r ę t d o r o z -  
ci w nie, p o t r z e b . b y  mieć  w zrok  b . rd z o  tępy,  a- l ewu  k r w i  swoic h  poddanyc h .  L isbona  zostaje 
żeby o tedoi t rzedr ,  źe rozciąganie rozleglcysze związ- zawsze w stanie oblężenia,  taft p rzez  b lokującą  f io­
ków fwderacyynych,  na wet  «  tak iem znaczeniu,  w tę, jak przez ogłoszenie r z ą d o " * .  
j ak iem je wielu s tanów zgromadzenia  propono-  W  Lisbonie  odebrano  te legraficzną wiado-
wały ,  nie mogłoby się z b y t e m  udz ielnym p*ństw mość z dnia 6 fa. ta., że 12,000 gery l la sów  o ta -  
t r .ałych pogodzić,  i nieo hy b o ie b y  je zniszczyło,  cza P o rto .

Albo sądzą umie,  i i  ułożono zamiar  n a p . s to -  Donoszą z Porto  pod  d. 4 s ie rpnia:  Jeżel i  d y -
wsnia  F r a n c y  ? J ik2e to bydź  mole? ażeby środ-  plotnacya nie pod*, nam rę k i ,  walka  bardzo d ł u -  
k i ,  k t ór e  mają na celu nas-e zabezpieczenie się go jeszcze po f rw ać  moż*. Nasi  p rzyjaciele ko a -  

- wew nę t r zne ,  b y t y  t . k ż e ,  jak to u t rzymu ją  niek tó-  s ty tucyyni ,  zdumieni  t ak  słabą siłą naszey w ypr ą-  
re gazety f rat icuzkie,  oz nak . m i  kr o k ó w  ni ep rzy -  wy,  o la w ia ją o  się nieszczęśl iwych w y p a d k ó w  tak  
jaznych p r zec iw ko  F r a n c y ?  Nigdy Napoleon,  w n ie rów ne y  walki ,  i nie mogąc  polegać na iadn ey  
naywyźs ie in  swo j .y  potęgi w ygórow an iu  , n ie t łu -  dl* nich pomocy,  nie  mogą ot warc ie  wys tąp ić  p r z e ­
inaczył  się w sposób tak a rb i t r a ln y .  c iw Don M iguelow i, zwłaszcza, l e  wszędzie du -

Ale  n iechay  się m k t  oszukiwać  nie daje. Po- ch o w n i  stoją un na  przeszkodzie.  P om im o  tego 
koy europeyski  n ie t a c h w i a ł  się dotąd b y o aym ni ey ,  wszystkiego,  interess* nasz* nie £1* stoją, 
a k westye nayt rudnieysze ,  więcey,  niż kiedy,  zmie- Pan  F andcw eyer  r ais ł  dnra wczorayszego W
rzają tersz do załatwienia się spos bem ugod l iw ym .  mio is te ryum spraw zagran icznych  na ra d ę  z Jor- 

Nie! n i e b y ł o  wzmianki  nsymnieyszey  w po- dem P a lm ers to n , gdzie następnie odbyła się K o n -  
s tanowleniach  Seymu niemieckiego,  o niczem po- fa rencya  pe łn om oc o ik ów  p ięc iu W i e l k i c h  Mo -  
dobriem temu,  co gazety f r s o c u z k ie  wymienia ją ,  ca rs tw.
Ni* myślą tu b y n . y m m e y  o krę powa n iu  swobód i  D nia  i ł  N—-
wolności p r a w n y c h ,  o dopomaganiu a rb i t raloośc i ,  Dziennik C ourrier  między  nowszemi  wi adomo -  
n iemmey j . k  o p gw a łc en iu  jakieykol.%iek na,y- ściami donosi z listu p i s .nego  na okręcie  R a in h a  
Wyższey w ł .d zy ,  albo też o grożeniu k tó remu  ob-  de Portugal, k tó ry  przywió z ł  p r z y b y ł y  % P orto  
cemu mocars twu.  K s ż d y  k ray  ma pot rzebę  ob- okrę t  R oyalist, le  zaszła b i tw a  między wsporonio- 
!*śnió się względem niepotoziioi icń,  k tóre  powsta* ny oj ok rę tem R a in h a  de P o r tu g a l  i jego f r e g . t ą  
ją z powodu wymagań całego ci*ła i każdey czę- z d wiema n ieprzy jac iel sk iemi  f rega tami  o 47 i 5o 
sci jego 8/czegoiney, Jeżeli  powinność jemu prze-  dz ia łach,  k tóra  rozpoczęła się pt-źoo w wieczór  i 
P' suja , myśleć o rozwi janiu polepszeni* obecne-  pół  t rzeci  godziny t r w a ł . ,  poczerń o k rę ty  n ie przy-  
go porządku rzeczy, o b o i ą z a n y  jest t ak ie ,  dzielnie jacielskie ustąp ić  musia ły .  Daley l isty z Porto  
odpierać  kuszeni ,  s ę do wy w rócenia jego zmierza-  donoszą, pod dniem 16 t. m . , za Sartorius  zgro-  
jące,^ na k ióre  się n iezmierna  mieszkańców wię-  madzi ł  wszys tkie  swoje ok rę ty  z przy łączeniem 
kazość wzdryu*.  Odpowiedzieć  tey N iemi ec  pot rze-  parowego ok rę tu  C ity o f E dinburg .
"i*,  dop e łn ić  tey powinnośc i,  oto jest zamiar i cel C ourrier, udz iel iwszy  wiadomości  z P o r t n -
jedyny p o . t . n o w i r r i s e y m o w y c b .  (P ruska  Gaz. S ta -  g»l ' i ,  tak o sile l ądowey Don P ed ra , jak o jego 
»«•) (J .d .S .P .) f iacie ,  rob i  u w . g ę :  że jelel i  p r a w a  D o n n y M a -

—• Nas* rząd we yd ł ie  teraz z K r ó l e m  JBelgów r y i  nie będą nie ty lko  uznane,  ale i czynnie  po-  
W be ipośredoie  dyploma tyczne  zw iązki ; u l rz ym u-  par te  przez lud Poi tuga lski ,  D on P ed ro  własną 
p ’ *e H r n im , do tychczasowy R adca  przy  si łą baz obcay pomocy nie zdoła jey posadzić na
Brusk iem pose l- twie w P a r y ż u ,  jest p rzeznaczony t ron ie  s w y c h  przod ków .
Da Boat ,  do B ru x e l l i .  Dziennik M o r n in g .P a s t' d o n o s i : „ O d  prze-

P u ł k o w n i k  C anitz ,  znany przez s w e  missye szłego poniedzisdku , a jeoci  D on P e d ra  b s r d t o  
do C a /o g ro d u  i do g łów ney k w a t e r y  Marsza łka  czynnie saymują się w e r b o w a n i e m  ludzi  do a r -  
p o j n . g o  Hr .  D ybicza ,  a nakoniec  towarzys* X i ę c i a  mii  jego. ( G .W '.)

t  dhelm a  do P etersb u rg a ,  m ianow any Pos tem  w  -----------------
K assel. (G A F .)

F  * a  it a T A.
A  u  fi Ł  t  a . P o r y ł  dn ia  # 7  sierpnia .

L o n d yn  dnia  n  sierpnia . Pi szą z Avignon pod dniem 5 b. m.: „ W c z o -
, 8*ystko tu jest zajęte pr zygo to w an ie m  do ra ,  w  czasie p r z e d t a w i a n e y  n* tutayszym tea trza 

p tzysz  ych w y b o ró w .  d r a m y  F ictim es C ló iłrd es , pod koniec  drugiego
Dzis K r ó l  nasz zaczyna 08 r o k  życia.  Ga-  a k t a ,  odgłos gwizdania ,  k tó r e  się rozległo •  p i e r -



v m y o h  loS zsjętych przez officerów pol sk ich;  
anslazł oppotycyą na parterz*.  Lees n* to jedea 
7, Polaków wychyliwszy się z loży gwizdnął  a* 
nowo. Gdy zaś niejaki rzemieślnik głośno i ży­
wo mu przy mówił,  oficer pogroził mu l*»ką* i na­
tychmias t  inni Polacy, uytnująo się za towarzysza, 
rzucili się t łumnie n« par ter ,  i z*l»dwie policy* 
potrafił* uprowadzić przed ich zawziętością n;e- 
jukiego Gandiber t ,k tóry  na samym jeszcze poetętku 
«»mieszania miał « a« o h ć d b a s l e s  Polonais! i kto- 
r^go Mruknięto w ratuszu. Ala emigraaei  i Uo 
tPgo nawet miey.ca nieprzestsl i  aresztowanego 
prześladować, i chcieli  go przemocą wyrwać,  po­
mimo wszelkich zapewnień plsc-zdjutanta,  iż, je­
śli j<>st winnym,  ot rzyma niechybnie zssłuioną ka­
rę- Podczas wzmagającego się corate rozruchu,  *ni«- 
w.źyl i  nawet  dowódzcę departamentowego,  w y ­
krzykując; p recz  z fra n cu za m i! bij fra n cu zó w !  i 
zaledwie przybycie woysk l iniowych i doskoua- 
ł* ich karność, pot raf iła wstrzymać rozlew krwi  
i przywrócić spokoynośc. — „ ó i s  t«ki »t*n rze­
czy, długoi t rwsó będzie? S/.czćrze wyznając p,«-  
wde, Polscy ci, k tórych tsk tu oglądać pragnęl i ­
śmy, stsją się gośćmi nazbyt uprzykrzonymi.7

Wszyscy Minist rowie wrócili  juś z Compiegne; 
xiąż<! TayUerąnd przybył  do Paryża i 3 b. m; i t»cn 
obłożnie zachorował,  lecz się ma lepmy. W  dro­
dze pojazd się jego wywróci ł;  xiążą, szczeciom,  
nie odniósł szwank u,  lecz jadąca t  tiir» hrabina
Tyszkiewiczów. ,  z domu Pimiatońafes, rażona zo­
stała » przes trachu silną apóplexyą i teraz je- 
stcze eoayduje się w niebezpieczeństwie sv B o u r - 
bon P A rcham bault. ( T .P .)

— Dnia. / S —
Dziennik A viso  t  Tu lonu  donosi, źe Hrabia  

Bourrnont i drugi  naczelnik Wandeyczyków,  
znaydują się w ].«ach pod Cuyes i Signes, skąd 
między rozmsitemf tnisyscsrai utrzymują korro- 
spondeneye. Ministrowi* nakazali miayscowym 
władzom pilną h t c t n c p ć , a oddział żandarmów 
wyszedł  z Talonu  na ich wyazukani*.

K ró l  Jm ć  pracował  onegday z Ministrami 
morskim i oświeceaia puidiczaego, s dziś, przy­
bywszy do tutayszey stolicy, przewodniczył w 
radzie M ini s t rów ,  i dał prywatno posłuchanie 
I t sdzcy Stanu Baronowi P ic h o n , k tóry  był na 
czele administracyi ©ywilney w  A /g erze .

Xiążę B la c a s , jak zapewnia M essager, ba­
w i ł  dwa dni w P a r y S u , potem */ oadesłanomz 
depeszami z D o ły  rood miał się do X.iązuy B e r r y  
W Wandei.

F ra n ce  nouvelle z pewnością utrzymuje,  ło 
wiadomości,  w Angielskim Dzienniku C ourrier u- 
mieazczonc, o przystąpieniu Króla HolUodyi  do 
ostatnich p r o j e k t ó w  Kouferencyi ,  potwierdzają się-

Dziennik M o n ito r , podług F ra n ce  merid/o- 
nale  umieścił  ««tykuł z Pcw. — „Niewątpliwą 
j*3t rzeczą, ż» niektórzy żołnierze Iraucuzoy, tiląo 
za radą złych ludzi ,  opuściwszy swa pułki  nad 
granicą stojące, udali się do Hiszpanii.  Teraz c i i  
woyskowi,  doznawszy wielkie* nędzy i n*ygor»z*~ 
go obeyścia się t  niemi, bo zdrayców nigdzie do* 
brze nie uważają, żałują swego postępku i wraca­
ją do oyćayzny, którey nie powinni  byl i  nigdy o- 
puszczać. Ostatnią razą przybył kapral  i dwóch 
żołnierzy w nędznym stanie do St. J e a n  l  ied-de- 
P o /t ,  op*trzeni świadectwem Posła w M a ­
drycie; odesłano ich do B ayonny .

Dnia onegdayszego Kró l  prrzydował  o« r a ­
dzie Minist rów,  gdzie naradzam* . ię nad czasem 
zwołania  Izb i mianowania nowych P arów.  Po 
czem wyjechał  do B u , miasteczka w Depar tamen­
cie N ikszcy  Sekw any. _

W i e l u  tuteyszych kupców handlujących winem 
zebrało się wczor .y  i obrali  kommissyą dla ułożenia 
adressu dó Króla* którego chcą prosić o cotnięoie 
pbstsnowienia przed ki lkoma dniami  wydanego, 
względem podwyższeni# cła wahodowego przy 
bramach P n r y ła .  W i e l u  różnych h»udlem t r u ­
dniący©^ się kupców,  po tern podwyższeniu, pod­
nieśli cenę swoich towarów.

Mówią,  że Karol iśct  t raktują  z bankierami  
i iondyńskiemi , o pożyczkę 100 milionów franków.  /

W  skutek ucieczki z więzienie w N a n tes  
adwokata Guibourg  FJsVolistyi uwięziono nie ty lko 
dozorcę więzienia z dwóma jego pomoonikami,  *le 
i zoaUziohych przy przetrząsaniu domów by łe ­
go Porucznika i and i rm ery i  Laroche  i Pan* B il- 
ton.

Więźniowi* stanu w N a n tes  urządzili w 
swam więzieniu gabinet do czytania:

Pa a B a rth est. Wie lk i  Pieozętarz, od p o w ro ­
tu swego z C om piegne , jest zawsze chory.

S acz ogólnie y sza jest zdarzenie, że właśnie gło- 
Wnieyszycu czterech naczelników władzy rządo- 
wey, jako to: Minister  woyny Sou/t, Minister  spraw 
zagranicznych Sebastiani, Minister spraw wewnę­
t rznych M onta livet i Pan B a r th e s t , ciągle ch o­
rują; pod«»* tak ważnych, jak tersźnieysze, oko­
liczności. Sprawa Fraucyi ,  iateceis Europy* po­
niosą piętno ich słabości.

D on M iguel rozporządzeniom z dni* 26 l ip ­
ce, mianował  kmamissyą, przeznaczoną do ukar a­
nia miasta Oparto, skoro pod j«gn wł»dzę powróci.  
Właśni# w tym samytn cmaie D on P edro  w O- 

porto  wydał  #dykt,  w którym zaleca nayściślsy- 
*zo szanowanie własności iYDguelistów, również o- 
gfosił ostry zak*;* przeciw wszelkim nazwom s tron­
nictw, jako to: Miguelistów Corcundas, ponieważ 
odtąd wszyscy Pottugalcsycy tylko dziećmi jedn#y 
i tey s.tooy oycayzpy bydź uisją.

Dowiadujemy się z pewnego źrzódła, i i  P a ­
t ia Egiptu  M eherned A l i , działsjąo przeciw fi rma- 
no w i z K onstantynopola , który na' niego wkłada 
klątwę, i wszelkich ur iędów oraz godności go po­
zbawia, zwołał wyższo duchowieństwo w K a irze  
i podał mu różne zapytani* do roiwiązania.  T a k ­
ie  wyższe duchowieństwo z M e k k i , naypier- 
■wszego * pomiędzy świętych mieyso, oraz z D a ­
m aszku, któr# równi#! do tych nsleźy, ms byda 
wezwań# do rozwiązania różnych pyt#ń; po czem 
brakowałoby tylko jeszcze odpowiedzi duchowień­
stwa z B agdadu , aby osiągnąć przystąpienie wszy­
s tk ich  świętych mieysc. Z D am aszku  udała się 
armija Egiptska do A lep p u , dla osadzenia ciaśnia 
w  górach,  którędy T u r c y  przedzierać się muszą, 
jezoli zechcą z»przse/yć Ibrahirnow i Baszy posia­
dania Syryi.  Ich siły zbroyoo w tey prowincyi,  
składają się tylko & 10,000 Iudsi nieregularnych,  
k tóre  się okopały v> JJam ah. Ten obóz w pręd ­
kości umocniony, mole tylko sł*by opór czynić,  
i pewni* będzie Ib rah im  Ba*** * końaem l ipca 
Panem A leppu .

Donoszą z D inan  (w Departamencie Cotes 
du N ord), ii  w nocy z doi* 10 na 11 b. m. d\»ay 
urzędnicy celni spostrzegli 3cb ludzi dobrze u-  
b r . n y c h ,  ohodzącyoh nad brzegiem. Poczytując 
ich z* Słuanów, chcących u m k n ąć ,  *apyt»b się 
o pasport.  Zsmisat odpowńadzi, jeden z tych u- 
rsędników dost tł  p o s t r z a ł , i w 5 godzin u m a r ł ;  
drugiego zaś O'*! ludzie puści li ,  odebrawszy mu 
s t rze lbę ,  k tó rą  na kawałki  połamali. Ściga ich  
i»nd*rm«ry».  ( G . / P . )

1 W  Mnąist racio Miasta W i l u a  od b y w a ć  
się będzie w nadchodzącym miesiącu sseptein- 
brze  dnia 19 publ iczna  l i o y t a c y a , a dnia  22 
p r z e t a r g ,  na przedaż  D o m k u  ży d ó w k i  Jon ty  
M ort che lo w ey ,  w mieście tu teyszym na pr zed ­
mieściu Snipiszkaoh pod N r e m  947 położone­
go * w samych m »terya łaoh rub l i  assygnacyy- 
nych 4 5 o oszacowanego,  byczący  przeto  n,i- 
b ydź  pomieuiony do mek  z pr zynależnemi  do 
onego b u d o w l a m i , zechoą w oznnozone t e r m i ­
ny jawić  się do  Magist ra tu  W i l e ń s k i e g o ,  d la  
z aakcep to w an ia  p n o k l ó w  p n e d l i c y t a c y y u y c h  i 
na leżenia  do lioytaoyi.  Ko ku  i 853 mieaiąca 
augusta 26 dnia.

Marcin  S t r an s  Burmis t rz .  
Kazimierz  D r g u to w ic z  R eg e n t  M. W .  

 —  (1078)
T ea tr . Ju t ro  Komedys  K obieta  d o tr tym u -  

sek re tu , zakończy rpcr.i: A lexa n d er i A pelles,
— --------------- DODATEK. DRUGI
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W ilno dnia ag Sierpnia v. s. iS5z roku.

O G Ł O S Z E N I A .
2  Od  Mińsbiey Ł b y  Sfearbowey ogłasza się, iź stosownie do przedpisania Wyźszey Z w ie rz -  

clmośoi j znaydujące się w skonfiskowanych dotąd w toteyszoy Guberuii ,  z powoda  byłego 
buntn,  majątkach, a r tykn ły  czynszowe , pokazane w załączoney przy tem wiadomości , oddają  
się przez Nią od dnia 1 2  kwietnia  przyszłego i835  roku w  trzyletnią dzierżawę —  Terminy 
na ten  przedmiot  publ icznych targów, naznaczone tegoż rokn na Mińskich Kont rak tach  w  
miesiącu maren  —  targ 7 go , a przetarg logo d n ia ;  zatem życzący targować się i wziąć te  
a r tyku ły  w takową arendę  , zechcą przybydź na czas wskazany do tey Izby z pewnemi owi-  
k o y a m i , gdzie im bgdą okazane szczegółowe kondycye.

Radca W ło d z im ie r z  W ered ko w icz .
Sekre ta rz  F. N eroński.
W  obowiązku Naozelnika Stołn S- Słrzecki.

Wiadomość sporządzona w  Mińskiey Skarbowey Izby Czasowym Oddziale o artyknłaol i 
czynszowych w skonfiskowanych i byłych za sekwestrem w  Skarbowem Zawiadowanin 
m ają tk ach ,  przeznaczonych na oddanie z publ icznych ta rgów od i 2go kwie tn ia  x833go ro 
kn w a rędę  , na  następne t rzy lata.

N.

W  jakich skonfiskowanych majątkach
i jakie mianowicie ar tykuły czynszowe.

Ha płaci 
się  t e r a z  
* n ich  ro- 
czn ey  a -  
r e n d y .

S re b re m .

{R u i ) ,  jX.

Jakie dzierżawca podług dawnieyszych 
zwyczajów powinien mieć wygody.

M i ń s k i e g o  P o w i a t u .
W  majątku Stołpcach Xcia Adama Czar­

toryskiego. — Przedaż trunków w całyin 
majątku z domem gościnnym , karczmami, 
młynami, przewozem i publicznemi wagami.

W  tymże majątku rybołówstwo . .

R z e c  z y  c k i e  g o  P o w i a t u .

W  majątku Pohonnem, byłym w posia­
daniu Bazyljanow Owruckich.

T rzy  karczmy po wsiach z wołowym i 
wodnym młynem i w a i u s z e m .....................

J ) z i s ' n i e ń s k i e g o  P o w i a t u .

W  majątku Biąłowcach Wołosowskie-
1 karczma jedna . l .....................................

W  majątku Moczuliszczach Augusta 
Chomskiego.

Karczma jedna . . . . . . . .

W i l e y s  k i  e g o  P o w i a t u .

W  zostającym w sekwestrze pod Skar 
bową administ °acyą majątku Wiazyniu O- 
bywatela Hippolita Gieczewicza.

Karczma z szynkami po wsiach, z mły­
nem , waiuszem ,i irnbarem na skład pieńki 
i towarnesjo d r z e w a .....................................
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Opłata za dozwolenie wwozu do od 
kupnych mieysc wódki ,  słodkich i innych 
wódek, a takoż ich przedaży , za odważę 
nie na publicznych wagach, od rzezi bydła, 
od różney na rynkowym targu przedaży, za 
przewóz na i'zece Niemnie, i od innych przed­
miotów.

Wygody  zwyczayne od dozwoloney 
przedaży i ruu tuw i poboru za mliwo.

W ygody  zwyczayne od dozwolo 
iney przedaży trunków.

W ygody  zwyczayne od dozwoloney 
przedaży t runków i poboru za mliwo.

Itadzca Włodzimierz Weredkowicz. 
Sekretarz F. Neroński.
w  o b o w i ą z k u  N a c z e l n i k a  Stołu S. Strzecki. ( 1 0 6 7 ).

5 , CESARSKIEGO Domu W ychowan ia  
Rada Opiekuńcza Moskiewska, ninieyszem ob­
wieszcza, iź w niey przedawane będą z aukcyy-  
pego targu dane na ewikcyą za uchybieniem 
terminu nieruchome majątki:

l )  Półkowtłikowey Gwardyi  Natalii Ale-  
xandrowey Saweljewey, w Gubernii  Witebsk iey,  
w powiecie Suraźskim, przy wsi (Siele) W e re c z -  
je 8  w wioskach (derewniacb) : Pawluczkowie 
2 2 , W erecz ju  4, Chołujach 3o , Hłazunach 1 9 ,

Sol od nik o wieżach 46, Masiejewie 44 , Karnil i-  
nie 35, Kasiukowie 4o, Brodach 1 9 . Zukowie 
g, Źujewie 1 1 , Kowaliowie 44, Isandrach 2 6 , 
Barkach q6, Kolcach 2 8 ,  S a e z e n k a c h  32> Sta­
jach 54, Ti lkowych Niwach 5i  Gribulach 52, 
Prz  ywałnach 25, Ariywicaoh 2 5 ,  Szewniewie 
l4 ,  i Marasznie 1 2 , w ogóle 656 dusz.

2 ) Obywatela Ignacego Michayłowa Bo- 
bryka  w Gubernii  Mohilewskiey( powiecie Kli-  
mowieckim, yse wsi Pożarze 24 dusze.



5 , )  F ó ł k o w n i k o w e y  Bat1 bary A l e k . i e j e w e y  
K u ż m i n e y - K a r a w a j e w e y ,  w  M i ń s k ie y  Gu ber ni i ,  
w  p o w i e c i e  B o r y s o w s k i m  , w e  ws iac h  z d o m a ­
mi l z b i s z c z e  z 8 1 — 1 9 , Czyst i e  5 8 ,  W a r d o m i -  
c z a c h  3 o ,  M a t e s o w i e  8 i ,  J u r y ł o w i e  3 5 ,  P o n i e  
3 4 ,  L u b i e n i a c h  1 6 , S a k o w ic z a c h  ze 1 0 2  —  1 7 , 
Z a b r o d z i e  3 7 ,  N i e d ź w i e d z i c y  7 , K r u h ł e m  6 , 
w  o g ó l e  5 4 o  dusz p o d łu g  5 r e w i z y i .

4 . )  S u k c e s s o r ó w  zm ar łe go  K o l l e g i a l n e g o  
Assessors  Jana G r y g o r j e w a  B o h d a n o w i c z a ,  w Gu -  
Łerrii i  W ' i t c b s k ie y ,  P o w i e c i e  W i e l i z k i m ,  c z ę ­
ś c i  P c z e l i ń s k i e y  , w e  w s i a c h :  K a s i ł o w i e  5 i ,  
P c z e l i n i e  5 5 ,  M a s ie j ew ie  4 o ,  Zadoro żu  3 4 ,  Za-  
m o s z y s z c z u  5 5 ,  c z ę ś c i  A g r i z o w s k i e y  w e  ws iach:  
H r y s z e w i e  5 3 ,  T r u b n i k o w i e  2 2 , A n d r e j e w s k i e y  z

3 OraŁ BujieHCKoS Ka3eHHofi ITaaaiiiBr c h m t >  
oÓBHB.iaenicH, M i n o  npOAaata HaxoAflutWXCfl Bb ce -  
X B e c n i p o u a H H o a r b  H M t H i H  C i v x y p r o H f l X b  A B o p o B h i x b ,  
e x o H O M H M e c K H X L  , h  m a 6 y H H b i x i »  J i o i u a A e S  , c b  
n y ó j i H M H a r o  i n o p r a  , ó y ^ e n i b  n p o n 3 K 0 A t i n n > C H  H e  
B b  n p e i K A t  H a 3 H a M e H H b i x b  c p o K a x b ,  m o  e c n i b  3 i  
c e r o  a B r y c m a  h  5  m h c j i b  f i y A y m a r o  c e H n i j i S p a  h o  
1 9  h  2 2  a h h  m o r o k b  M i C H i j a ;  h  s r a o  JKejiaioiu[ie 
x y n H n i b  m a n o B b i x b  j i o i u a A e f t  M o r y m b  H B i n i t h C J i  
H a  B H O B b  H a 3 H a M e i i H b i e  C p O X H  B b  H M t H i e  C i M y p -
i ’o h h  B b  O m M f l H C R O M b  y i 3 Art  J i e ^ a m e e .  a 3  a B ­
rycma i83a r o A »

A cc ec o p b  HBanb r ie p e n e u a .
C m ojia  noMoiUHHKb A B rycm n H b  B ojibckIh . 
B n  A O - i H i H o c n i H  /Bypuaaucma M a n j i B H C K i H .

7 5 — 7 1 ,  w  o g ó le  3 6 x dusz.
W s z y s t k i e  te majątki  będą p r z e d a w a n e  t 

uarod zon emi  po r e w i z y i ,  z ca łą  p rz y n a l e ż n ą  do 
n ic h  z iemią ,  i w s z e l k i e m  na n iey  zab i idowaniem  
i  z p r z e w o d e m  d ł u g u ,  k t o  b ę d z i e  ż y c z y ł ,  po­
d łu g  s tarego  ś w i a d e c t w a  na p r a w i d ł a c h  kassy  
Z a c h o w a w c z e y  na 2 6  a lbo 3y l a t .  T a r g i  zaś 
n az na czo ne  są w dniach:  p i e r w s z y  g ,  w t ó r y  6 , 
t rz ec i  1 0  oktobra msca i 8 3 a  r . —  Z at ym  ż y c z ą ­
c y  so b ie  k u p ie  z e c h c ą  p r z y b y w a ć  na t er m in y  
naznaczone  dla targów o g o d z in ie  l o t e y  zrana,  
zapisy wa ć  s ię  zaś mogą c o d z i en ni e  , w y j ą w s z y  
dni  u ro cz y s t e .  Dnia 4  s i e rpnia  i 8  5a  r o k u .  

E x p e d y t o r  Straszn ikow.
P o m o c n i k  E x p e d y t o r a  P o m e r a ń c o w .  ( x o 5 7 )

3 Izba S k ar b ow a W i l e ń s k a  ogłasza,  2e dla  
wyprze dan ia  z p u h l i c zn ey  l i c y t a c j i  z n a j d u j ą c y c h  
się w  ose kw es lr ow an y rn  majątku S m o r g o n i a c h ; 
d w o r n y c h  , e k o n o m ic z n y c h  i s tadnych  koni ,  n a ­
znaczono po wtórnie ,  nie jak u pr zed n io  za w iad o­
miono,  dzień  5 i  augusta i 5  n ad ch od ząc ego  s e p -  
t embra ,  lecr 1 9  i 2 2  tegoż miesiąca  sep le mbra ;  
ż y c z ą c y  zatem kup ić  t a k o w y c h  koni ,  ra zą p r z y -  
bydź  na l ioy ta c yą  w oznaczone p o w t ó r n ie  t e r m i ­
ny do majętności  Smor^oń w Oszmiańskim P o ­
w ie c ie  s y t u ow an ey .  D a t t  i83a r. augusta a3 dn ia .

A sseso r  Jan Perepecza .
P o m o c n i k  Stołu  Aug us ty n  W^olski.
W  ob o w i ą zk u  Żu rn al i s t y  C zap l ińsk i .  ( io65)

3.  O t n b  P p o A H e H C K O H  K . a 3 e H H o 8  l l a x a m b i  0 6 b -  

j i ó j n e m c n  c h m b ;  M m o n o y K a 3 y  I I p a B H m e j i b c i n B y -  

loutaro C e H a m a  o m b  7  MUHyouiaro I r o j i n  n p o n 3 - 

B o A H m c a  ó y A y m b  m o p r a  B b  H o B o r p y A C K O M b  h  

I I p y m a H C K O M b  T o p o A O B b i x b  M a r n c m p a m a x b  2 0  

HHCJia ó y A y u t a r o  O K m a ó p n  M f c c a i j a ,  a  n o c j i t  B b  

c e n  l l a j i a m t  3 M iic j ia  ó y A y i r ę a r o  H o n ó p a  C b  n e -  

p e m o p t K K o i o  B b  5  a h m 5 H a  o m / l a n y  B b  c o ^ e p t K a -  

H i e  n o  r o p o A a M b  H o n o r p y A K y  n  l l p y a i a H a M b  n o  

i 8 5 5 r o A b  C o c o B b i x b  u  K o H c y M n n u o H i i b i x b  c ó o p o B b ;  

H  n n i o  m a K O B O H  m o p r b  H a M i i e m c n  H3 b  e j K e r o A H a -  

ro n j i a m e * a  3 a  H o B o r p y A O K b  o m b  cyMMbi 2 , 7 5 o  

p y 6 . h  3 a  l l p y s a H b i  o n i b  c y M M b i  2,3b8 p y 6 . a c c n -  

r H a i j i f l M H ;  H a  H3 B k c m H b i x b  h  a «  h m h B  c y m e c m B y -  

K i U H x b  y c j i O B i i i x b  h  n o  H3 Aa H H b iM b  Ha m o  H H c m p y -  

x m a p a M b .  E j i a r o B O J i n u i b  s a i i r f e m b  a i e j i a i o u t i e  i n o p -  

r o B a m c t i  h b h i h b c h  b l  M a r n c m p a i n b i  h  c i i o  I l a j i a -  

m y  B b  B b i m e  y n o M i i H y m s i e  c p o x H ,  c b  s a x o H H M -  
x n  h  C ij ia ro H a A ejK H b iM H  3 a a o r a i v i u  H a  3 l a c r a s  r o -  

ą o b o h  o m xyn Ho S cyMMbi.
CoBkmHHRb BHKeHmin CmbTMHHCxiu.
Cm ojia HaMaAbHHXb JlHcuijKia. ( , 0 5 6 )

5 O d  G r o d z i e ń s k i e g o  R z ą d u  G u b e r n i a l u e -  
go ogłasza  s ię  , iż  c z ł o w i e k  A d a m  M i r o w s k i ,  
p o w i a d a j ą c y  , z e  m ie y sc a  s w e g o  u r o d z e n i a  uie-  
p a m i ę t a  , z o s ta w s z y  o s ą d z o n y  jako  w ł ó c z ę g a  i 
p o  w y r o k u  t u t e y s z e y  K r y m i u a l u e y  Izby  ua o -  
s u o w i o  p r z e d p is a n ia  Mi ni s tra  s p r a w  w e w n ę ­
t r z n y c h  o d e s ł a n y  d o  miasta  N i k o ł a j e w a  na  
s k o m p l e t o w a n i e  l g o  A r e s z t a n t s k i e g o  B a t a l i o n u ;  
p r z y m i o t y  j e g o : w z r o s t a  2  arsz.  6 |  w ie r sz .  , 
t w a r z y  b i a ł e y ,  o c z u  sz ary oh ,  w ł o s o w  r o s y c h ,  
n o s a  p o d ł o g o w a t e g o .  A u g u s t a  1 6  d u i a  t 8 3 a  
roku.

S e k r e t a r z  i  K a w a l e r  A f a n a s o w i c z .  ( i o 5 8 ) .

5  O d  G r o d z i e ń s k i e g o  R z ą d u  G n b e r n i a l n e g o  
og łasza  s i ę , iż c z ł o w i e k  J a n  R a d z i s z e w s k i ,  p o ­
w i a d a j ą c y  , £e  m i e y s c a  s w e g o  u r o d i e n i a  u i e p a -  
mięta, zostawszy uznany za włóczęgę i po wy-

3.  Izba S kar bow a G ro dz i eń sk a  uwiadamia;  
że na m o c y  U k a z u  R z ą d z ą c e g o  Senatu z dnia  
7  u p ł y n i o n e g o  l i p ca  o d b y w a ć  się bę d ą  targi w  
Magi s trac ie  Miast  N o w o g r ó d k a  i  P r u ż a n y  2 0  

n astępującego  paźdz iern ika  . a p o ź n i e y  w  teyż o  
Iz b i e  3  l istopada i przetarg  na t r z e c i  d z i e ń ,  na  
w y d z i e r ż a w i e n i e  w  miastach N o w o g r ó d k u  i P r u -  
żanach po  1 8 35  rok  p o b o r ó w ,  pod n a zw is k ie m  
S o s o w y c h  i K .o n su m p c y y n y c h ;  i  że  targ t a k o w y  
p o cz n ie  s i ę  za N o w o g r ó d e k  od r o c z n e y  s u m m y  
2 , 7 5 o  rub l i  i za P ru ża n ę  od summy 2 , 3 8 8  rub .  
a s s y g n a c y y n y c h ,  na w i a d o m y c h  i dotąd e x y s t u -  
j ą cy c h  w a r u n k a c h ,  i p o d ł u g  instruktarzow na 
to w y d a n y ch :  Ż y c z ą c y  zatym za d z i er żaw ić  r a ­
czą prz y b yd ż  na targ w w y ż e y  n a z n a c z o n y c h  
t er min ach ,  z p r a w n e m i  e w i k e y a m i ,  od p ow ia d a-  
j ące mi  t r z e c i e y  c z ę ś c i  r o c z n e y  d z i e r i a w n e y  
summ y.

\
S o w i e t n ik  W i n c e n t y  S ty c zy ń sk i .  

S t o łu  N a c z e l n i k  L i s i c k i .  ( i o 5 6 )

r o k u  t n t e y s z e y  Izby K r y m i o a l n e y  na o s n o w i e  
p rz ed pi sau ia  Mi ni s tra  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  o -  
d e s ł a n y  d o  Mia s ta  N i k o ł a j e w a ,  na s k o m p l e t o ­
w a n i e  i g o  A r e s z t a n t s k i e g o  B a t a l i o n u ; p r z y ­
m i o t y  jego: w z r o s t u  2  ars*.  4 l  w ie r s z .  , t w a ­
r z y  b i a ł e y  o k r ą g ł a w e y , uosa  w i e l k i e g o ,  o c z y  
b ł ę k i t n e ,  w ł o s y  ś w i a t ł o - r n s e .  A n g n s t a  1 6  d n i a  
i 8 3 a  ro ku .

S e k r e t a r z  i K a w a l e r  T a d e u s z  A f a n a s o w i c z .
    ( l o S g )

5 Od  G r o d z i e ń s k i e g o  R z ą d n  G u b e r n i a l n e -  
go og łasza  s ię  , iż c z ł o w i e k  A n t o n i  J ó z e f ó w  , 
p o w i a d a j ą c y ,  że  mieys oa  e w e g o  uro d ze n ia  u i e -  
p a m ię ta  , z o s t a w s z y  o są d z o n y  za w ł ó c z ę g ę  i po  
w y r o k u  t u t e y s z e y  Izby K r y m i u e l n e y  na o s n o w i e  
pr ze dp is a n ia  M in i s tr a  S p r a w  W e w n ę t r z u y o h ,  
o d e s ł a n y  d o  m ias ta  N i k o ł a j e w a  , na  s k o m p l e ­
t o w a n i e  i g o  A r e s z t a n t s k i e g o  Bata l ionu* ,  p r z y -



Hod. agi do Gaz. Kur. L it. IV- lo s .—

mioty jfgo: wzrostu 2 arsz. 5 wiersz . ,  twarzy 
białey , Łieoo ospowaty , ocza szarych , w ł o ­
sów świat ło-rnsych , na  lewey ręce na bezi­
miennym palca od zarżnięcia na s tawie ma 
esram. Augusta 16 dnia i 8 3 j roka.

Sekretarz  Radzoa houorowy i K a w a le r  
Tadeusz Afaaasowioz. ( i o 4o).

5 Od Grodzieńskiego Rządu Guberńskie-  
go , ogłasza się, jz człowiek Ja n  Wasi lew,  po­
wiadający , źe mieysca urodzenia nie pamięta,  
zostawszy osądzony za włóczęgę po wyroku N o ­
wogrodzkiego Powiatowego Sądu przez P.  N a ­
czelnika Gubarui i  utwierdzonym , na osnowie 
przedpisania P.  Ministra .Spraw Wewnętrznych ,  
odesłany do miasta Nikołajewa , na skomple­
towanie igo Aresztautskiego Ba ta l ionu ;  przy­
miotów zaś: wzrostu u arsz. 4\  wie rsz . , wło-  
sow światło-rusych, nosa miernego, twarzjj po- 
d ło g o w a te y , czystey. Augusta 16 duia i 83a 
roku.

Sekre ta rz  Tadeusz Afanasowicz. ( i o 4 i)

3 . Od Godzieńskiego Rządu Gubernialne- 
go ogłasza się, iż, chociaż na przedaż majątku 
Pobojewa, w powiecie Wółkowyskim leżące­
go, dla zaspokojenia skarbowey należności , z 
dzierżawy Ober-Amtmana W łodka  Mielnickie­
go Amtu urosłey, były naznaczone targi, i na 
nie nikt nie jawił się, a zatem na uzyskanie ta- 
kowey niedoimki, oddany na zabezpieczenie re-  
gularney opłaty arendownych pieniędzy z tey 
dzierżawy na ewikcyą pomieniony majątek Po-  
bojewo , zawierający w sobie 57 męzkiey płci 
dusz włościan, czyniący rocznego dochodu po­
dług inwentarzowego wyliczenia 760 rubli  s re ­
brem, na nowo przeznaczony jest na wyprze­
daż —  do czego naznaczony dla targów termin 
dnia a°go nadchodzącego miesiąca września, z 
ustanowionym przetargiem ; zatem życzący so­
bie kupie takowy majątek , ażeby przybywali 
do tego Rządu na pomieniony termin z gnto- 
wenii pieniędzmi. Augusta 22 dnia i832  roku.

Sekretarz  Józef  Eysymont.
Naczelnik Stołu Kozłowski. ( i o 58)

3 . Od Grodzieńskiego Rządu Gubernialne- 
go ogłasza się , że człowiek Marcin Iwanow, 
który powiadał, źe mievsca swego urodzenia nie- 
pamięta, po uznaniu za włóczęgę, i po wyroku 
tuteyszey Izby Kryminalney,  na osnowie przed­
pisania P, Ministra Spraw W ewnętrznych  ode ­
słany do miasta Nikołajewa,  dla skompletowa­
nia igo aresztantskiego batalionu j przymioty 
jego: wzrostu 2 arszyny, 4 wierszki, twarzy bia- 
łey,  czystey, podługowatey, nosa miernego, wło- 
sow ciemno-rusych, na Iewey ręce palec uka- 
ziciel od poderżnięcia mało ruebawy.  Augusta 
16 dnia i 832 roku.

Sekretarz Tadeusz Afanasowicz. ( t o 5g)

5 . Od W ołyńskiey Izby Powszechney O- 
pieki obwieszcza się, iż wniey  przedawany bę­
dzie z aukcyynego targu, dany jey na ewikcyą 
•najątek 4 i dusz włościan obywateli Serafina, 
Antoniego, Cherubina i Michała Płotnickich w 
powiecie Rówieńskim, we wsi Trostińcu znay- 
dujących się, oszacowany 4,758 rubli  70 kop. 
8febrcm , ca aiaopłaty pożyczanych rr Izbie

Wilno dnia ag Sierpnia v. s. i85a roku.
1822 roku oktobra 26 dnia kapitalnych assy- 
gnacyami 6,000 rubli  ; zacze'm życzący sobia 
kupić ten majątek, mają przybywać do tey Izby, 
we cztery miesiące od poźnieyszego wydruko­
wania w Sankt Petersburskich Akademickich ga­
zetach o tern obwieszczenia. Augusta 9 dnia 
x832 roku.  Niezmienny Członek Krynicki .  

Sekretarz  Kondratjew.
Buchal ter  Dziakiewicz. (1060)

3. Mobilewska Izba Powszechney Opieki 
ogłasza , i i  w niey będzie przedawany  mają­
tek obywatelek sióstr rodzonych Joanny Miła -  
szewiczowey i Franciszki Bykowskiey,  w Po­
wiecie Czerykowskim w e  wsi Wierecnieykach 
6 0 ,  w słobodzie Kamionce 2 2 ,  w  ogóle 82 
dusz płci męzkiey włościan , ze wszystkiemi 
przynależytościami w  inw e n ta rza  objętemi, w  
terminach,  w dniach: 2ggo n owem bra ,  2gi 2go i 
7go grndnia bieżącego rokn, na które  życzący ra­
czą przybywać do tey Izby z dostateoanemi ewi« 
keyami. Sekretarz  Sofranowicz.

Kancellarzygta Połaheyko.  ( io43)

3 Mobile w ska Izba Powszechney Opieki ob­
wieszcza , iz w niey za cztery miesiące od po­
źnieyszego wydrukowania tey publikacyi w gaze­
tach , będzie przedawany dany na ewikcyą za u— 
chybieniem terminu majątek obywatela Teofi- 
lakta Ar’ wins hi ego, w powiecie Czerykowskim we 
wsi Lachach \ 1 rewizyynych dusz ze wszystkie­
m i p rzy  należy tościami,ziemią i zabudowaniem p c e -  
niony 2,3o3 rubli assygnacyami. Augusta  5 dnia  
18 3 2 roku. Sekretarz Sofranowicz.

Kancellarzysta Połaheyko. ( i o 4 a)

 ̂ W e d le  Ukazu JEGO IM P E R A T O R S K I E Y  
MOŚCI Samowładnącego całą Kossyą etc. etc.eto.

3 LTJr. Ryszardowi i żonie jego Karolinie  
a Knczewskich jako Aktorce Szyszkom, Sędz-  
twn  Sąda  Powiatowego Ihmnemkiego,  Pozew 
przed Sąd Powiatowy Wileński  na kadeuoyą 
przyszłą ok tobrową i następnie sądzić się m a­
jącą z powództwa Urodź. Kazimierza Kor-  
kncia pełniącego obowiązek przy b. Uniwersy­
tecie Wileńskim w rc-ferencyi do  d o w o d o w  
w szczególności wynosi się oto: iż gdy S ta ro -  
zakonuy Leyzer  Chaimowioz Nodel  Obywate l  
Wileński  w postnk iwanin  Snmowych po up rze-  
duicli oczywistych d-kre tach nie apellowanych 
w h. Sądzie Grodzkim Wileńskim otrzyma­
nych , doprowadzając do konklnzyi  ten pro­
cess w tymże Sądzie w 1828 roku marca 17 
duia nzyskał na  obiał .  d ek re t  ostateczny 
nl timarney konwikcyi,  wskaznjącey w ogóle rnb.  
srebr.  6 1 0 ,  z wolnem zajęciem wszelkiego fun-  
dnszn przez exte«uacyą ruchomości wyprze­
dania przez licytacyą, sku tkiem prawa do zu-  
pełney satysfakcyi determinujący —  Nieodebra-  
wszy Starozakonuy Nodel  i za trzeoim wyro­
kiem na leżności , przez wykomendorowauego 
Urzędnika a Policyi Wilcńskiey,  za powyższym 
dekretem, na d w o rk u  z placem w Mieście W i l ­
nie na Łnkiszkach pod Nrem  g t 8  położonym 
w  rokn 1829 januaryi ig  duia,  rozciągnął t r a -  
dycyą do wyboru summy , gdzie pokazano 
iut ra ty  roczoey rnb. srebr . 46 , a razem in  
cała budowla  zupełnie rniuie uległa, nieodbi- 
tey i kosz townej  repcraoyi  wymagająoa —  jPa-



oiętn Urzędnik w yda ł  list tradycyjrny i i n w e a -  
t a r ' ,  a Nodel sporządziwszy iutroońssyą i c*ęść 
matą wybrawszy skutkiem nadmienionych w yro ­
kom i należność na obża ł .—  przyjąwsiy pe ł­
na bonifikatę na *awsze źał. przelał  i odstąpił.  
Osobno obżał. —  Kiedy W J iu ć  Xiędzn Boni- 
faoemn Stanis ławowi Juudzi łowi Professorowi 
Uniwersy tetu Wileńskiego zawiniwszy summę 
dobrowolnie nie oddali* Wdrnc Xiadz  Juudzi ł  
również w  1823 rokn apryla 16 duia w b. 
Grodzie Wileńskim otrzymał  oczywisty i nie ap-  
pel lowany dekre t  sądzący wjogóle czerw.  złł. 
4o5 i rub.  srebr .  3 i kop. 8 7 ! ,  z terminem 
w yp ła ty  duia 29 septembra tegoż 1823 roku  
z wolnem idjęoiem snmmy z Magistratory Po- 
wszeobney Opieki *ex teunacyą  wszelkich fnu-  
dnszów , skutkiem prąw a  do tnpełuey satysfa­
k c j i  wskazaną —  lecz obżałni kredytorowie 
gdy snmmy nieopłacili,  więc takową  od załoego 
przyjąwszy Xiądz Juudz i ł  wespół  s skutkami d e ­
k r e t u  na  osobę żałcego przelewem formalnym 
zrzekł  się nazawsze i dochodzić d o z w o l i ł , na 
mocy jakowey żałcy sprowadzi ł  t radycyą na 
d w o r k a  i placn wyżey rzeczonych w ruderach 
i opuszczenia będących,  nagley popraw y wy­
magających w teyże samey intracie roczney 
rnb.  srebr .  46 , lecz po w yextennowauiu  snra- 
my Modela podanych w snmmie tylko rnb. sr. 
5o0, a resztę rnb .  srebr. 776 kop. 87 i ,  po sa- 
tysfakoyą do dalszego fnnduszu obiałnego źał. 
odesłano, o ozem świadczy list t radycyyuy 1829 
rokn  nowembra  23 dnia Łałcemu wydany,  k t ó ­
ry sprawdzi ł  uprzedni  inwentarz  i nowe m i ­
ny wykazał;  w skutek czego źałoy przez intro-  
missyą takow y d w o r e k  * placem zająwsiy 
p rze t  Zwierzchność,  znaglony był  (ile i s tan 
samegoż dworko wymagał) , do czynienia ró­
żnych reperacyi  i z tąd pouosić wielkie koszta 
mnsia ł ,  a to do dat ty  dzisieyszey na ten  d w o ­
r ek  z własnego funduszu ' jak urzędowe rege­
stra świadczą wyłożył  fub. srebr . 779 kop. 
16. Obżałn. wydaliwszy się z tey Gnberni i  ua 
to żadnego względa jakby nie na własność swo­
ją niedają i na niejednokrotne korrespondencye 
odpowiedzieć nieobcą oraz snmrny zde k re tn X ię -  
dza Jnudziły w  restancyi pozostałey, a tak że 
prooen tow przez la t  tyle zalegających nie ty l ­
ko nio opłacają,  ale nadto w  rokn i 83o Juli i  
1 dnia źał.  w prost za obligiem rub srebr. 5 o 
zawiniwszy dotąd nie wracają ,  z tych tedy po ­
w odów  nie widząc ś rodków  odebrania swey 
nalezuośoi,  wtenczBS gdy ciężary domu ciągło 
znosić, nieustanną reperaoyą czynić potrzeba , 
a  obżałni do ogólnego obrachunku i oddania 
tes tujących pieniędzy dobrowolnie  nie przystę- 
puja; przeto idąc do Sądn prosi dowodow za* 
twierdzeuia ,  poozćtn sądzenia niedoborn z t r a ­
d y c j i  Starozakouncgo Nodela  z procontami a 
r e  iudicata , osobno wskazania snmmy z dekre tu  
Xiędza  J undz i ł4 czerw.  złot. 4o5 kop.  87]  t ak­
i e  s prooentami a re indicata  udzielnie przy- 
znaaia  snmmy rnb. srebr . 779 kop. 16, t a  r e ­
jest rem reperacyi  z procentami,  oraz summy 
i a  poda tki  opłacone « tego nom era  uiemniey 
rnb .  srebr .  5 o , za obligiem pozyezoney tey i- 
lości jaka się wyłożyć następnie no ten d w o ­
rek  może ohoćby za jnramentem —  T akow e  
wszystkie ilości jedną massą zniósłszy z ex-  
pensem p raw nym  nie naruszając bynayinuiey 
t radycyów w terminie naykrotszym wypłacić 
^ b ż a ł  nakazaa ia  z extenaaoyą wszelki ih  fon-

daszów a imaeowinie w oparć się uiemogąaey 
summie na d w o r k u  z wyprzedaniem ruchomo­
ści przez licytńcyą , skutkiem a r lyku łn  98 z 
roz. 4 Stat.  do znpełuey satysfakoyi de te rmi­
nowania —  Jeśli potrzeba wymagać będzie a-  
ktoW włrfściivych uznania, nkarania  obżałnych 
za sprzęciwicń«two dekri-tom w sprawie z No-- 
dułem uakazanio warowania stannośoi na de­
k re t  *829 rokn z . ipadły,  bliszośoi do dow odu  
i odwodu  oraz ewazyi remanentowey i tego 00 
prze* sprawę ptoszonem i dowiedziouem bę­
dzie decydowania.

Roku 1,832 augusta dwudziestego dnia 
Kanoel larya Sądn Ptgo W i leń .  poświadcza,  
że w rokn teraźniejszym miesiąca augusta 1 2  

dnia  za Nrem  861, kopia pozwu * J W .  K a ­
zimierza Korkucia  po W  W .  Ryszarda i żonę 
Jego jako aktorkę ,  oraz Szyszkow Sęstw Gran.  
wyuiełionego. Stronom była zakommnuikowana.  

rcbiwista Sądn P ow .W .Ignacy  Naborowski.
----------------------- (1066)

W e d le  Ukazu JE G O  IM PE R A T O R SK IE Y  
M OŚC.ISamowładnącego Całą Ros»yą,etc. etc. etc.

5. Cezary Wiłeyko Sędzia Ziemski W i ­
leński, Ignacy Zakrzewski Pisarz Ziemski Osz- 
miański, Piotr Niewiadomski Pisarz Ziem. Za- 
wileyski,  a teraz Assessorowie, Karol  Downa- 
rowicz Sędzia Grodz. Wileń . ,  Adam Kijuć Pi­
sarz Grodz. Trocki ,  i Ludwik Gosztowt Pisarz 
Grodzki  Kowien. Oznaymujemy ninieyszćm ob­
wieszczeniem wszystkim kredytorom Deputata 
WAwodowego ś. p. Adama Korsaka; iż na mo­
cy Dekre tu  remissyynego Sądu Głłgo W ileń. 
ago Departamentu j 85 o  oktobra 1 0  decydują­
cego taxę i exdywizyą funduszu tegoż Korsaka; 
my wyżey wyrażeni Urzędnicy wprawnym kom­
plecie od datty pierwszego wydrukowania w 
gazecie Kurye ra  Litewskiego ńinieyszego ob­
wieszczenia , to jest od dnia 24 augusta i 85a 
roku,  za niedziel cztery do majątku Woydaci-  
szek, w powiecie Wileńskim położonego zje- 
dziemy, i jako po ułatwieniu wszelkich dylla- 
cyow, oczywistym rozbiorem sprawy zaymiemy 
się, aż do ukończenia oney, aby więc niewia- 
domością nikt niewyinawiał się przez niniejsze u- 
rzędowe obwieszczenie zawiadamiamy.

Roku tysiąc ośmset trzydziestego drugie­
go miesiąca augusta dwudziestego dnia, że tako­
we obwieszczenie w aktach Sądu Pttu W i l e ń ­
skiego jest zajawione, i w gazecie Kuryera  Li­
tewskiego zamieszczone bydź może, tenże Sąd 
Powiatowy Wileń.  poświadcza.

Assessor Stanisław Drzewicki.
Archiwista Sądu Powiatowego Wileńskie ­

go Ignacy Naborowski. (1062)

2. Grodzieńska Izba Skarbowa ninieyszem 
ogłasza, iż w Czasowym jey oddziale rachun­
kowym , ustanowionym od dnia l i g o  zeszłego 
lipoa na dwa lata następne są niezajęte wakan. 
se Kontrolera i jego Pomocnika, którym podług 
etatu położ.ono płacy pierwszemu 900 r u b l i , a 
ostatniemu 600 rubli  assygnacyami; a zatem do 
zajęcia wymienionych obowiązków, zechcą przy­
słać do tey Izby prośby z przyłączeniem atte- 
statow i formalnych opisów służby, podług któ­
r ych  Izba przeznaczywszy ich do takowych 0- 
bowiązkow, nie omieszka uwiadomić przez pocz­
tę o stawieniu się do ich objęcia. Augusta 1 6  

dnia i 83 2. Radzca Nowicki.
Kontroler  Kulbacki.  (1061)
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Wilno dnia 2g Sierl

\ Od Wileńskiego Gnbernialnego Rządu. 
Na odda oie przez p.odrad reparacji Wileńskie­
go tnremnego Zaniku za wyliczoną podług śmia­
ły przez Ministerstwo spraw wewnętrznych 
potwisrdzouey summę 3725 rubli 90 kop. as- 
syguacyami; przeznaczony w Wileriskiey Skar­
bowey Izbie termin dla targów 12 następują­
cego aopteusbra i prr.ez trzy dni po nioi prze­
targ. —  Azatćm życzący podjąć się takowey ro- 
parocyi, inają przybydź na takowe targi na ua- 
*aac*ono tcrminv do Wileńskiey Skarbowey 
Izby z pew'uemi ewikcyanii , gdzie objawione 
im będą koudyoye i śmieta. Sierpnia 25 dnia 
1852 roku. Assesor Józef Szulc.

Sekretarz Jamont.
Za Naczelnika Stołu Jan Mickiewicz- (1074)

1 Od Wileńskiego Gobernialnego Rządu. 
Na oddanie przez podrad reparacyi Rossień- 
»kiego Turemnego Zamku za wyliczoną podłng 
śmiety przez Ministerynn Spraw Wownętrz-  
Cych potwierdzooey satnmę 4 i g 6 rub. 70 kop. 
assygnacyami, przeznaczony termin dla targów 
W Wileńskiey Skarbowey Izbie 1 ago następu­
jącego septembra i przez trzy dni po nim prze­
targ*, azatóm życzący podjąć się takowey re­
paracyi j mają przybydź na takowe targi na 
naznaczone terminy do Izby Skarbowey z pe- 
WoenH ewikcyatni, gdzie objawione będą kon- 
dyoye i śmieta. Sierpnia 2 5 dnia t 852 roku.

Assesor Józef Szulo.
Sekretarz Jamont.

Za Naczelnika Stołu Jau Mickiewicz. (1075)

1 Dom drewniany pod Nrem 732 , szla- 
oheoki sytnowany na ulicy Portowey zwaney, 
naprzeciw koszar Łabowskiego; s ogrodem frnk- 
towym. oranżeryą, Inspektami, ze sklepami wTa- 
rzywnemi, staynią, wozownią: zgoła ze wszel- 
kiemi wygodami objęty, wypuszcza się w aren- 
downą possesyą od lgo ybra roku idącego-Ktoby 
sobie życzył, takowy dom zaarendoweó na rok 
jeden lob też na wieczność nabyć, raczy zgło­
sić się do aktorki, w  tymże domie mieszkają- 
oev, dla umówienia się o cenę onego; każdego 
dnia zrana od godziny 6tey do godziny 8mey 
po południu od 12. dg, egiey. O ozem oznay- 
muję przez Gazetę Nuryera Litewskiego-

W  tymże domie, ktoby sobie żyozył ku- 
pió pojedynczo, drzewa fruktowe różnego ga­
tunku , do zakładania ogrodu nowego , może 
ono nabyć *a pomierną cenę, jako to: jabłka, 
gruszki, wisznie, winogrona fruktowe, kaszta­
ny, w rozmaitym wieku , topole różney w ie l­
kości, agrest, porzeczki w dobrym gatunkn, ta­
koż szparagi od lat kilku do przeniesienia, i 
inne rośliny, może c tąż aktorką umówić się. 
Dnia 26 augusta 18^2 roku w Wilnie.

Katarzyna Perkowska.
IlojutuMeacraepŁ O-tŁuroBŁ.  ̂ (10?b)

TVedlc Ukazu JE G O  IM P  E R  A T  O R ­
S K IE *  M O Ś C I  Sam owładnącego C a łą
R o ss /ą  e tc . etc. etc.

./ P ozew  E dyk ta ln y  p rze d  S ą d  E x d y -

pnia v. s. i 85o roku.

wizorski MagistraluWileńskiego funduszów zmar­
łego w roku 182^ apryla 4 dnia w Wilnie  
Nikodema Maciejewskiego , z osobnego Proto- 
k ułu , i w poobiednich sessyach odbywać się 
mający ; z powództwa Obywateli Wileńskich  
Elżbiety z Szabłowskich wprzód Maciejewskiey 
dopiero Sakowiczowey matki, zdokładem opie­
ki męża, i nieletniego jey potomstwa Stanisła­
wa syna , Józefy , Jadwigi i Micheliny córek 
Maciejewskich, w assyteneyi opieki działają­
cych , z referencyą do remissy Izby Cywilney 
W ileń. roku 1825 jauuaryi 12 dnia i dekre­
tów Magistr. Wileń. roku 1827 januaryi 12, 
i 83o 7bra i G ,  1852 ogólnie zyskanych, poprze- 
dniczo wynaszanych żałob, pod rokiem 1826 
gbra 9 jedney, 1828 marca 5 drugiey, mani­
festów, i dalszych dowodow, czasu sprawy zło­
żyć się mających, wynosi się po Urodź. Augu­
styna Kamińskiego Tytuł. Sowietnika , Karola 
Olszewskiego Chorąż. i Adw., Marcina Pozle- 
wicza Gubern. Sekr. i Pismowodcy, Mateusza 
Czuma, Wincentego Żółkowskiego Regenta, Te­
klę z Żółkowskich Bónakowę Adw. z dokła- 
dem męża, i  dalsze rodzeństwo zmarłych Ma­
teusza i samey Żółkowskich b. Radn. W ileń. 
jako sukcessorów , Augustyna Stankiewicza, 
Wincentego Kondrackiego Porucznika, W in­
centego Nowickiego Regenta, Michała i Kata­
rzynę Staniszewskich, Macieja Usałowicza Ko­
mornika, Jana Niewiarowskiego Tytuł. Sowie­
tnika , Izydora Noreyki Ogrodnika , Jakóba i 
Katarzynę Kainińskich Tytuł. Sowiet., W incen­
tego Romanowskiego Podstar., Juliana Mickie­
wicza Adw. Upittgo, Ignacego Straszęwicza, i  
po Starozakori. Heselp Jankielowicza oyca, Ben­
jamina Heselowicza syna , Hedbergow , Zawa­
la Szmóyłowicza v. Leybowicza Szynk, Dawi­
da Straszuńskiego Kupca i Obywatela W ileń.,  
oraz dalszego jakiego bądź imienia lub nazwi­
ska, oraz tytułu , lub urzędu pretensorów do 
rzeczonych funduszów obracać mogących, z ja­
kiego bądź źrzódła stosunki, pryncypalnie i ka­
tegorycznie o to : z obwałowanym A ugusty­
nem Kamińskim T y tu ł. Sow ietu ., Czumem* 
N iewiarowskim T ytu ł. Sowietu., Sukcesso-  
ram i zm arłych R adn . Ż ółkow skich , o pow­
rót wyjednanyćh podeyśoiem nieprawych róż­
nego tytułu pism bez waluty i o kassatę nierze­
telnych Świadectw, wlewków, kwietacyow, pro­
cederów w Grodzie Upitskim i w Wileńskim, 
m  wszelkierai skutkami, przy ukaraniu penami 
ewokacyynemi i z prawa wypadająceini za 0- 
szukanie z hasła pomocy żałłcey dopełnione,
0 reprodukcyą i komportacyą pod obowiązkiem 
przysiąg dowodów i papierów różnoczasowie 
od żałłcey zabranych, kontraktów, kwitów, li­
stów tradycyjnych, przeleWow, o nakaz urzetel- 
nienia waluty pism przez żałłcą 1 jey zmarłe­
go męża niepodpisywanych , przez inkwizycyą
1 o wykalkulowanie się z possessyów tradycyy- 
nych przez kalkulacyą i weryfikacyą, oraz exa- 
mina i o powrót przez obżałłnego Kamińskiego 
różnego tytułu pism bezwalutnych i niepraw­
nych , z przyjęciem rubli srebr. 100 za siano 
i k on ie , oraz inne drobne artykuły ze stratą



w nadto wysokiey cenie narzucane , o kassatę 
obżałłnego Kamińskiego stosunko-w, z jedney r z e ­
czy raz o rubl i  s rebr:  i , o 85 , drugi  raz o r u ­
bl i  l , i S 4: mnożonych, z odesłaniem do zawod- 
cow obżałłnych,  z kassatą obligów, świadectw 
i dalszych .obzałł. dowodow,  dekr e tów  i t rądy-  
cyow. O kary  za opor w y ro k o m  dyl lacyynym  
w niedopełnieniu rzetelnie komportacyi— Z  ob~ 
załowanem i Slarozakon. Hedbergam i, Urodź. 
Regen. Nowickim i adw oka tem  Olszewskim ,
0  komportacyą pod przysięgą in t rac tu  sp ra ­
wy,  prawa i umowy,  oryginałów na wieczność 
domu i placu Nrern 616 oznaczonych w W i l ­
nie ,  lub o powrót  wziętych od ro k u  1817 r u ­
bl i  s rebr .  45 o z procentami  z, uznaniem rescys- 
syi umowy o nabycie , z nakazaniem obżałłmu 
Nowickiemu złożyć będące  w zaręku papiery,  
do tego posługujące,  i dopełnić na piśmie wy­
znanie pod p rz y s ię g ą , o zawarowanie activita- 
lem  loci  standi solutione na zyskane na ohża- 
łowanych kondemnaty,  szczególnie zaś z obżałłym 
Ol szewsk im,  o wykalkulowanie  sig. w rzecz  
massy przez akta inkwizyeyi ,  ka^kulacyi  i we- 
ry f ik acy i  z użytków karczmy,  placu i całego 
domu wyźey rzeczonego , a razem z plenipo- 
tentowania zmar łemu mężowi i ża łłcey nas t rę­
czonego dla podeyścia,  ztąd o powrót  i kassa- 
tę bezwalutnych pism,  z nich stosunków o b ­
wałowanego i dowodów , z powrotem papierów 
różnoczasowie od żałł.  podstępnie zabieranych,
1 o powrót  z procentami  int rat  z tegoż domu 
wyb ie ranych ,  przez akta probować się mogących,  
i o zapłatę za dezolacyą szkód w ilości aktami 
in loco loci  pojaśnić się mającey, z powrotem 
własności zabranych,  o kar y  za podeyście i 0- 
por  wyro kom  dyl lacyinym,  z praw wypadające,  
ztąd o komportacyą pod przysięgą dowodow.—  
Z  obiat. Poźlewiczem Sekr., o wykalkulowa­
nie się przez akta inkwizyeyi  kalku lacyi  i we- 
ryf ikacyi  z plenipoteji to wania i opieki nad źa- 
łu jącemi  i urzeteln ienie waluty pisni dawno- 
ścią znikczemnionych, i o skutki  dekre tom d y .  
lacyynym,  z ukaraniem penami kontra wencyyne- 
m i , o kassatę stosunków i dowodow obżałłgo, 
i o powrót  zabranych papierów,  z popełnieniem 
szkód, strat, z obzałł. Stankiewiczem i Kon­
drackim Poruczn  , o u twierdzenie nabycia pla­
cu Nrem 617 oznaczonego, przez obżałł.  zadaier- 
iawionego,  z powrotem int rat  pobieranych z pro­
centami  w ilości przez akta inkwizyeyi  kal ku ­
lacyi  i weryf ikaoyi wyświecić się mającey, o 
złożenie papierów na aktorstwo placu i onego 
obszar,  o powrót  sk ryptu  nuilo jure wyjedna­
nego i znikczemnienie obźałowanych stosunków o 
zawarowanie activitatem loci  standi solutione 
na kondemnaty,  z  obzałł. Staniszewskie mi  o 
komportacyą k o n t r a k t u ,  i o ukaranie penami 
sprzeciwjeńslwa , i o kassatę stosunków z po. 
wróteni  expensow prawnych,  z obiat. Usato- 
wiczem Komom .,  o komportacyą obligu i8og,  
chustki  od rub.  s rebr .  6, kontraktu  roku 1813 
augusta 11 z adnotatami na dostawkę różney 
daty ar tykułów fabrycznych , oraz z rachunku 
roku i 8 i 3 7bra i 3 branych do det runkaty na 
oblig uspokojony,  o powrót  rub.  s rebr .  1 kop. 
67 i obligu, o szkody,  s traty,  z  obiat. Sowietu.

Drukarnia sl.
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Niewiarowskim  , o kassatę stosunku na frublf 
s rebr .  4o,  i przyznanie kwiet acyi  zawłaszcz^1 
ney przez Sowietu.  Kamińskiego,  z obiałłriyfl 
N oreyko , o komportacyą pod przysięgą okie® 
inspektowych sztuk «5 i sk rzyń 5, o zapłacę1; 
nie umówioney arędy,  za lat  7 rubl i  s rebr .  4̂  
kop.  75 ,  i o zapłatę za zdezolowanie okien rU* 
bli s reb rn .  i i 4 kop. 5 5 , z obzałłnymi Sowiet- 
Kamińskiemi, o komportacyą sk ryptu  niepra- 
wego , o powrót  procentów wym;; |onych ni l  
prawo od ro k u  182^ tygodniowemi ra towkami 
i o kary  za nieul^głość dyl lacyynym wyrokoin(
0 utratę 10 Części kapitału,  i o powrót  jako U1 
spokojonego , o zapłacenie za arendę pokojotf 
od dnia a 3 apryla  1 8 2 6 ,  do roku 1827 rubli 
s rebrn.  27,  z  obzałł. Romanowskim , Mickie '  
wiczem i Slraszewiczern, o wyznanie pod przy.

1 0 ustronienie świadectw prywatnie wy '  
danych,  pryncypalnie  o wyznanie jakim sposo' 
hem uzyskiwany oblig przez Sowietu. Kamim 
skiego, i czyli s t ręczył  za opiekuna,  jakie czy*; 
ni ł  obietnice,  i czyli l iczone widzieli  pieniądze
1 t. d., z obźałł. Zawelem, o zawarowanie ac- 
tivitatem loci standi solutione na kondemnaty,  
o pomporlacyą i ex(radycyą 2 kar tek  i obligu 
za pożyczone rubl i  s rebrn.  20 w ro k u  1824, o 
powrót  przebranych rubl i  s rebrn .  q5 kop. 20, 
o kary  za l ichwę według praw,  z obzałł. S tra-  J  
szuńskim , o komportacyą i o peny . ' .przeciwień­
stwa, i za braną cegłę od żałł. do browaru na 
P opławy , i za wapno , oraz dostarczaną sol, 
śledzie,  w r ó / n e y  dacie wedle  notat i ra chun­
ków złozyc się powinnych pod przysięgą wy.  
nadgredzenia , o kassatę stosunków i dek re tów  
ewokacyynych  z właściwem pokaraniem , ze 
wszystkiemi zaś obżałłmi , i jakiego bądź tytu­
łu  p re te n so ram i ,  o wydzia ł  połowy dorobko­
wego majątku , z wniosku żałcey i funduszów 
rodziców żałłcey,  wciągu pożycia ze zmar łym 
mężem nabytego z domow Nrami  5 8 5 , 616, 617,  
6 1 8 ,  585 , w Wi ln ie  oznaczonych, z inlratami 
od datty zeyścia z tego świata Maciejewskiego,  ' 
z odesłaniem stosunków do jego funduszów z kas- 
satą wymoźonych bez familii i opieki żałł . ,  p od ­
pisów przemocą i podeyściem wyj ednanych ,  
z realnemi o Rozliczenie się z nadpłat  i wybo­
rów  , o porękę po nicosiadłych w odpowiedź,  
o awizacyą sub amissione rei  do ce lu  wzięcia 
oczywistey sprawy w namowę , i o zapisanie 
wiekuistey aunssyi niejawiącym się i niestawa- 
jącym , O zawarowanie ^fectivitatem loci standi 
solutione 11a kondemnaty>«K powrót  na obżałłnych 
expensow praw nych  rubl i  s rebrn .  5oo,  o b l i l -  
szość we wszystkiem do dowodu i odwodu przez 
przysięgę żałł.  , o rozciągnienie dla prawych 
wierzycie l i  moratorium,  ztąd o zostawienie żału- 
jącym dziedzictwa i zarządu funduszami , oraz
o to, co czasu sprawy proszonein będzje S. M. 
Z* Podpisa ł  w imieniu aktorów dodany Ad w. 
Szlachcic Antoni  Gier łowicz .  Roku 1832 augu­
sta 24 dnia.

Roku  1832 augusta a 4 d n i a ,  że takowa 
kopia z autentycznym pozwem zgodna, o tern 
świadczę.  Ignacy Misiewicz M . W .  Regent.  (1073)

Marcinowskiego.
Wilno .  i 832. d. 29 Sierpnia.

C e n z o r  L eo n  P o r o w s k i ,


